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Plac Halicki w pnłaon W. TTlameokieh. Ogło
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla JOas. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rus Clńment, 4, Paru, 
prenumeratę zaś p. pułkownik Raczków •
sk i, F&abonrg Poissonniere 88.; w Wiedniu 
pp Haasenstein etYogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stnbenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemergasse 13 O. L., Danbe et Cm. L Ha* 
umilianstrasse 3.; w Fr&ńkfnreie aad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się sa opłatę 6 ent. 
od miejsca objętożei jednege wiersza drobnym 
drukiem. Listy reklamacyjne nieopieozętowane 
nie ulegaj ę frankowani. Mannskrypta drobnr, 
nie swraeaję się, lees bywają nuzcsone

mammssMXMso» a&m

Lwów d. 10. września.
(Miniaieriiwo porznca mydl koalicji i  wlerno- 

kottaty iucyjuymL^-- Teki nieobiadzona. — Zwoła
nie Rady peffatwu. w Konfiskaty dzienników lwów- 
■kich i mamorjal^Alałpiinikarzy lwowskich do br 
Taaffego, — No^y występ Nordd. Allg Ztg 
Artykirr^ejt owy ,o misji H&nteufia. — Zjazd Bls- 
marka z  Gorcra^oWjra. — Pierwsze przedłożenia 
rządowe dla Rody państwa. — Tasfte zrywa z 
eentrallat&mi. — Kiedy Aadrassy formalnie ustą
pi ? — P o e te k  wyprawy nowokazarsklej.)

Podczas Igdy jedne półnrzę iowe dzienniki 
dotąd jeszcze nie porzucają myśli wciągnięcia 
chociażby jednej frakcji centralistów do koalicji

częła bardzo przyjaźnie odzywać się o Niem
czech, a zarazem wyrażać swą radość ze zjazdu 
aleksandrowskiego. Jeden tylko Oołos odważył 
się z zestawienia komunikatu Nordd. Allg. Ziy. 
o „niepolitycznej" misji Manteuflla z taktem zja
zdu w Aleksandrowie snuć wnioski, niebardzo 
poctlcbne dla ka. Bismarka. Wszakże w ten. 
snucia nie wykroczył wcale po za tę granicę, 
po za którą w sercu inoskiewskiem przebywa 
nienawiść do Niemców. Bynajmniej, artykuły je
go były dość umiarkowane, a kulminacyjnym ich 
p inktem było to, że podróż ctsarza Wilhelma 
do Aleksandrowa zadała kłam polityce Bismar- 
L i, zmierzającej do zizojowania Moskwy.

Trzeba więc chyba stać na stanowisku o- 
wego wilka z bajki, któremu owca mąci wodę. 
aby tak jak Nordd. Allg. Ztg. przyczepić się do 
owych artykułów, i widzieć w nich nową ua-większości, mającej popierać ministerstwo Ta,a? V

fego, inne znowu półurzędowe organa już g ło - 'P “ c Pr<isy moskiewskiej na JNiemcy. w prawa/,,*-
szą, te  hr. X X  p o S p r f a T e  mytf u h ie - ^ z a p ie c z e n ie ,  znaczenie tych artykułów pod- 
sania się o pozyskanie dwóch lub trzech w ier-! U  okoliczność, iż powtórzyła j s  Agence

twa praw a-^konserw atystów  z ławy hrabiów-. v̂/ ,n‘ei. ™ i
Sktej Puk *  się wkrótce, że znaczny zastęp wi- Jeduakże Widocznie dla organa Bismarka
amiarkowar 4i centralistów, chociaż żaden z 
nich nie aięL ął P° nieobsadzone tek ', nie sta
nie jednak w oppozycji zasadniczej przeciw mi 
nisterstwu Taaffego, a nawet wielu luzrin cho
dzących pójdzie razem z większością rządową. 
Nieobsadzone dotąd teki minisLerjalne, według 
wiadomości z Wiednia, nie będą przed zebraniem 
się Rady państwa rozdane. Rząd ma wyczeki
wać.pierwej dualnego ugrupowania się stron
nictw, tak przy rozprawach nad adresem, jak i 
przy specjalnyoh projektach ustaw.

Kiedy będzie Rada państwa zwołana, dotąd 
niewiadomo. Wczoraj półurzędowe źródła gło
siły, że zbierze się prawdopodobnie w ostatnich 
dniach września lub pierwszych października. 
Dziś znowu ministerjaluą Prease twierdzi dosyć 
stanowczo, że Rada państwa zbierze się d. 25. 
września. Dziwi nas, że namiestnictwo nie roz
pisuje dotąd wyborów na dwa opróżnione krze
sła  poselskie w kurji większej posiadłości po
wiatów Rohatyn i Bóbrka, i w mieście Lwowie 
Właśnie przy rozpoczęciu sesji Rady państwa, 
już przy wyborze biura, i przy rozprawach nad 
adresem te dwa głosy bardzo wiele zaważyć mo
gą, osobliwie dla ministerstwa.

Z codziennych konfiskat dzienników lwow
skich mógłby kto wnosić, że dziennikarstwo tu
tejsze jest bardzo nieprzychylnie usposobione 
dfa obecnego ministerstwa. Mogłoby się stać do
piero "tak usposobionem, gdyby Lrało te konfl 
skaty jako objaw systemu, z ministerstwa pro
kuratorom wytkniętego. Ale dziennikarstwo tu
tejsze dotąd broni i popiera ministerstwo hr 
Taaffego, biorąc konfiskaty ciągłe jako objaw 
zbytniej gorliwości zastępców prokuratorskich, 
chcących się odznaczyć podczas interregnnm 
prokuratorskiego. Dziennikarze tutejsi, aby tej 
Zbytniej gorliwości położyć koniec, podają me- 
morjał do hr. Taaffego. Nawet za czasów Schmer- 
linga nie postępowała proknratorja tak, jak 
obecnie.

Nową niespodziankę przysyła nam Berlin. 
Po sjeździe w Aleksandrowie, po serdecznych 
uściskach cara z cesarzem Wilhelmem, po tym 
pocałunku z dubeltówki, którym car „raczył" 
publicznie na peronie Manteuffla obdarzyć, sło
wem, po tak uroczystem wylaniu tylu serde
cznych uczuć ażaliż można się było spodziewać 
nowej walki prasowej? Sama przyzwoitość, po
mijając już wszelkie inue względy, nakazywała 
schować miecze do pochwy, a raczej pióra ma
czać odtąd jedynie w różowy atrament. I tak 
też naprawdę uczyniła prasa moskiewska Czy 
w skutek n ak aza  z góry, czy też pod wpływem 
zmienionej sytuacji, zmieniła ona front, i za

osoba kanclerza jest czemś identycznym z na 
rodem niemieckim.

I cieszyć się właściwie nam tylko \yypada, 
!e tak drażliwą jest Nordd. Allg. Ztg. Bo jak- 

kulwiek byśmy małą wagę przywiązywał do tej 
burzy prasowej, przecież odmówić jej tego nie 
możemy, że przyczynia się nieposp> licie do 
poróżnienia dwóch zajadłych naszych wrogów.

A w sprawie tego poróżnienia Nordd. Allg 
Ztg. pierwszorzędnym jest pionierem. Artykuł 
jej dzisiejszy, wymierzony przeciw Golo. oioi, po- 
przedzouy bowiem został innym artykuł m 
obniżającym doniosłość zjazdu w Aleksandrowie. 
W niedzielnym owym numerze organ Bismn-’- 
zamieścił mianowicie następujący komunikat:

„Artykułowi naszemu, w którym prostowa
liśmy doniesienie National Ztg ., jakoby ks. Bis- 
mark wziął inicjatywę w wysłaniu Manteuffte 
do Warszawy, prasa krajowa i zagraniczna 
przypisała znaczenie o wiele większe, aniżeli 
to, któreśmy sami sprostowaniu naszemu nadać 
pragnęli. Zbyteeznem byłoby rozbierać po kolei 
wszystkie komentarze, nawiązane do naszego 
artykułu. Jeduakże ponieważ tu i ówdzie zaczę
to podejrzywać wiarogodność naszych inlorma- 
cyj, przeto uważamy za obowiązek nasz solen
nie oświadczyć, iż ani na jotę nje odstępujemy 
od tego, cośmy wypowiedzieli w owem sprosto
waniu. Marszałek Manteuffel wysłany został do 
Warszawy jedynie tylko w skutek wyrażonego 
przez cara życzenia, że pragnie mieć przy 
boku swoim oficerów pruskich podczas warszaw
skich manewrów. .Oprócz tego zawiózł on do 
Warszawy odpowiedź cesarza na list, jaki car 
przysłał do Berlina przed podróżą swoją do 
Warszawy."

Więc wraca rzecz do pierwotnego swego 
stanowiska. Podróż Manteuffla nie miała poli
tycznego znaczenia, a więc i w konsekwencji, 
zjazd w Aleksandrowie był tylko wyrazem oso
bistych sympatyj dwóch panujących, nosił na 
sobie — jak wyraziła się Post — personalny 
charakter.

Wszakże pomimo tych oświadczeń przy
bocznej prasy Bismarka, licytujących in minus 
przyjaźń moskiewską, obiegała wczoraj na gieł
dzie berlińskiej pogłoska, iż pewne wysokie 
sfery pracują nad tem, aby zjazd aleksandrow
ski uzupełnić zjazdem Bismarka z Gorczakowem. 
Pogłoskę tę podnosi Deutsches MordagMatt i 
twierdzi, że nie jest ona bez podstawy, a na 
dowód tego przytacza tę okoliczność, ie  p, Ou 
bril, ambasador moskiewski, nagle powrócił do 
Berlina, pomimo że jego nrlop miał się skończyć 
dopiero za parę tygodni. Owoż B trlin  przyzwy
czaił nas od para tygodni do tylu niespodzia
nek, że i na tę należy się przygotować, jakkol

wiek po tem wszystkiem co zaszłe między Bis- 
markiem a Gorczakowem, spotkanie się ich wy
daje się wprost niemożebnośoią.

Dzień zwołania Rady państwa jeszcze nie 
jest wiadomy; wiemy tylko, jakie przedłożenia 
rządowe zastanie nowa Radą państwa z rąk no
wego gabinetu:

1) budżet na r. 1880 wraa z potrzebnemi 
na jego pokrycie przedłożentami podatkowemi;

2) reforma podatkowa wraz z podatkiem o- 
sobisto-dochodowym; '

3) ustawa wojskowa ; ..
4) ustawa o kompetencji Rady państwa w 

sprawach prowincyj okkupowanych;
5) ustawa o budowie kolei przez górę Arl;
6) ustawa o zapobiegania zarazie bydła ;
7) ustawa o zmianach co do przymnsu le

galizacyjnego ;
8) ustawa o lichwie.
W tych przedłożeniaoh obmyślane są głó

wne życzenia, jakie się już przed nowemi wy
borami, a zwłaszcza w ich toku odzywały, jak 
ustawy 5 do 8. Ustawa 4 zadowolić powinna i 
uajzagorznlszych oppozycjonistów oentralisty 
cznych, gdyż dawniej rząd, zwłaszcza zaś An 
drassy, tylko delegacjom wspólnym przyznawał 
w tej mieize kompetencję.

Organa półurzędowe zapewniają, że hr. 
Taeffs nie myśli już o zjednaBiu sobie przy
chylności grup centralistycznych, które nienatu
ralny sojusz między sobą zawarły ; i że teraz 
uda się na pole faktów, które niezawodnie ów 
ojnsz rozbiją.

Według Pester Lloyda., hr. Andrassy for
malnie złoży swoje urzędowanie około 2C. bm., 
tj. pc wizycie Bismarka i przybyciu br. Hay- 
merlego do Wiednia.

Okkupacja nowobazarska poczęła się d. 8. 
bm. przy najpiękniejszej pogodzie; wywiady co 
do usposobienia ludności opiewały zewsząd po
myślnie. Mimo to obie kolumny postępowały w 
zupełnym szyku bojowym, ż awangardą, strzel
cami na skrzydłach i rezerwą w tyle. Silniej
szą jest kolumna, od Czajnicy ku Taszlidży czyli 
Plewlu postępująca; znajdują się w niej pułki 
piechoty 41. (czerniowiecki) i 44. (madiarski im. 
arcyks. Albrechta), 25 batalion strzelców, 2 
baterje górskie i 1 rota huzarów. Ks. Wirtem- 
bergski odprowadził tę kułamnę aż do Han Ko
wacz. Druga kolumna jest słabszą, postępuje od 
Wyszegradn ku Pribojowi, należą do niej pnlk 
piechoty 24. (kołomyjski), 81. batalion strzelców, 1 
baterja górska i 1 ro ta h ii^ rów . Dalszych szcze
gółów niema prócz tych, które nam we wczo
rajszych i dzisiejszych telegramach przesłano

Kórcspoiideacjc „Gas. Narad.4*
K onstan tynopo l 3. września.

Druga konferencja w sprawie granicznej 
greckiej odbyła się zeszłej niedzieli w Kanli- 
dża, w yali Sawfet baszy. Przeciągnęła się ona 
późuo w noc, a w końcu pełnomocnicy turecćy 
oświadczyli, że przyjmują w zasadzie art. XIII. 
traktatu berlińskiego z mocnemi zastrzeżeniami 
(avec de fortes ie$eives). Ianemi słowy: nie 
zrobiono najtnniejsz* go naprzód kroku, bo jak 
wiadomo, artykuł ten nie określa stanowczo gra
nic, lecz wyraża tylko życzenie, aby one, za 
wspólnem porozumieniem się obu rządów inte
resowanych, mogły być stosownie do wniosku 
p. Waddingtona uregulowane. Niewiadomo je 
szcze, kiedy dalsze rokowania miejsce mieć bę
dą, ale jest widocznem, że Sawfet basza chwy
ta  się ulubionego swego środka: zwłóczenia, w 
nadziei, iż nowe jakieś zawikłania będą m>gly 
tę sprawę z porządku dziennego usunąć. I zda
je się, że rachunek jego opartym jest na dosyć 
pewnych podstawach, bo lubo Porta rozpuszcza 
bataliony rezerwowe, to wojsko regularne zasi

la licznymi rekrutami, fortyfikacje w Kadimkei, 
do systemu obronnego stambulskiego należące, 
bezustannie coraz liczniejszą artylerją obsadza, 
& na zuchwałycł Albańezyków dobrem okiem pa
trzy, i bynajmniej żadnych kroków nie przedsię
bierze. aby przeszkodzić ćwiczeniom się. ich w 
rzemiośle wojennem i skupianiu się w Tessalii 
i Epir ze Główna kwatera sił zbrojnych albań
skich skierowanych przeciwko G recji, znajduje 
się obecnie w Janinie, obok właśnie głównej 
kwatery ląpilantyak wojak ottomańskicn. Siły 
ludowe tam zgromadzone lub w okolicach rozło
żone przenoszą 40.000 ludzi; w drugiej zaś li
nii zastępy silniejsze być jeszcze mają. Gdyby 
więc Turcja, p a ru  przez Europę, Janinę odstą
piła i wojska swe wyciągnęła, znajdą się tam 
gotowe hufce narodowe nie łatwe do pokonania. 
Ku północy, trndniej jest oznaczyć z pewnością 
moc góralskich kohort, bo z stojących pod bro
nią, wielu za urlopami udaje się do domów, in
ni na ich miejsoe przybywają, i tym sposobem 
bardzo mógłby się zawieść ten, coby o sile ich 
rzeczywistej z przytomnych w improwizowa
nych ich batalionach sądził.

Przybyły tu członek ottomański komisji gra
nicznej między Turcją a Bułgarją, major Salif 
bej, twierdzi, że to rozgraniczenie nigdy s ta 
nowczo do skutku nie przyjdzie, bo obu stron 
mieszkańcy, to jest tak Bałgarzy jak  Turcy ani 
myślą stosować się do kopców wytycznych. Ko 
m.sja eskortowaną jest przez batalion piechoty, 
bo za promieniem możliwej działalności tako
wego, rozlegają się wystrzały ludności, którą 
Salif do band rozbójniczych z nśmiechem zali
cza. A gdy rząd rumelijski pochwycił i uwięził 
dwócb sławnych Rodopiau, Arifa i Szabana, a 
wykrył jednocześnie 240 mnznłmanów spisko
wych przysposabiających powstanie w góracn 
Rodopskich do Rumelii należących, i na tym 
punkcie przybyło materjału palnego.

Czy zajęcie (?) stanowisk nad Limem przez 
wojska austrjackie, wpłynie na uspokojenie ogól
nego rozdrażnienia, wątpić się godzi, i owszem 
przyspieszyć ono może wybuch, któremu tylko 
roztropne postępowanie władz tureckich dotąd 

j zapobiegało. Wiecie już zapewne z telegramów,
! że 30. z. m. komisja anstrjacka, eskortowana 
• przez 28 żołnierzy otomańskieh, przekroczyła 
I granicę, co tu nietylko pomiędzy przytomnymi 
j Albańczykami, lecz w ogóle i Turkami najgor- 
|sze wrażenie sprawiło. Z drugiej strony, tak 
Bułgarzy jak Grecy, z punktu widzenia rzeczy 
osobistego,, bynajmniej nie są przychylni pomy
słom kongresu berlińskiegó, słowem, słabe li
czebnie te narodowości, nie wzdychają bynaj
mniej ani do anśtrjackiego ani też moskiewskie
go panowania.

Sprawa patentów wniesiona została pod roz
poznanie ambasad, które- orzekły potrzebę po
czynienia odpowiednich zmian przy współudzia
le bezpośrednim reprezentantów wszystkich mo
carstw. Porta jednak, mając sobie przyznaną 
zasadę, nie zwleka z wprowadzeniem jej w wy
konanie, a oponentom odpowiada, że jeźli opła
ta  na nich nałożona okaże się mniejszą, pobra
nej prze wyżki zwrócić nie omieszka. Kiedy, 
gdzie, i czem ?

P. Paigraye, konsul angielski w Sofii, wniósł 
do rządu tamecznego bardzo ostrą notę, doma
gając się, aby prześladowania muzułmanów raz 
przecie ustały. Powodem do niej były nowe u- 
ciski i gwałty, jakich się dopuszczają Bułga
rzy na wracających Turkach, których kobiet na
wet bynajmniej nie oszczędzają.

Z wystawy bobreckiej
Muszę zacząć apostrofą. Szanowny czytel

niku ! Jeżeli Cię kiedy losy skażą na jazdę z 
dworca kolejowego w Cblebowieack do Bóbrki 
albo odwrotnie, wybieraj pirę , w której ża
dnego zjuzdu niema. Jeżeli jednak pozbawiony 
jesteś wolności wyboru, to postaraj się albo o 
konie wyścigowe, albo wyruszaj ostatni, albo‘HultllMaTgrMiinni— — i— ■■ w i  ■ i-   - ................ - -

choć z najcięższym tłumokiem drepc pieszo 
ścieżką — broń Boże drogą! — albo pisz testa
ment, nim wsiądziesz na wóz I Piszę z doświad
czenia, a nie jestem bardzo lękliwy w po
dróży.

Południowym jmciągtem czerniowiecki o. w 
niedzielę wybrało się ze Lwowa sporo gości do 
Bóbrki na wystawę i w odwiedziny: kilku człon
ków komitetu Towarzystwa roluiczego, męski 
chór ipiewf Towarzystwa muzycznego, część 
straży ochotniczej i t. d. Podwórze dworca chle- 
bowickiego nabite było powozami i farmank&mi, 
i jnż tam począł się rozgardjasz — wskyscy 
chcieli wyjechać pierwsi, popisać się swemi ru
makami, jeden woźnica w eleganckim cylindrze 
chciał nawet popisać się zwrotem na miejsca, 
choć ledwo dyszel można było wydobyć z na
tłoku — słyszałem, że wywrócił przy tej ope
racji, którejby nawet śp. hr. Szandor nie był 
dokazał. Słyszałem, nie widziałem na własne 
oczy. bo mqja furmanka jakoś jedna z pierw
szych do biegu wydobyć się zdołała — na nie
szczęście. Aloowien jak na wyścigach olimpij
skich zaczęło się wnet przeganianie Trzeba 
się było ciągle w tył oglądać, bo ciągle jaldeś 
dyszli zagifi-żały, i zaledwo wyciągnięta groź
nie laska uchowała nas od szwanku. Ale cóż 
narzekać na chłopów, kiedy jakiś automedon 
cylindrowy uznał za potrzebne zepchnąć nasz 
wóz nagle do rown, pomimo że na nim nie sami 
tylko mężczyzii siedzieli; tylko szerokość wozu 
od wywrotu nas ocaliła. Ale i w mieście nie 
było końca tym nadużyciom fantazji karygodnej. 
Jeszcze gorzej było i  powrotem po północy przy 
jasnem świetle księżyce.. Jedna fura omal na
szych koni nie najechała z boku; inna wje
chała całym pędem w gromadkę ładzi na boku 
stojących; trzecia nas w rów spędziła i o koła 
nasze uderzyła — na szczęście rów był płytki 
a koła mocne. Skończyło się z nami na krzy
kach i łajaniach, ale jednemu członkowi „Har
monii", i to nauczycielowi, podobno ojcu ro
dziny, dyszlem ż e b r a  z ł a m a n o ,  jak  się nie
stety przekonałem na dw orcu! Takiej dziczy, 
niestety nietylko siermięgowej, w życiu nie 
spotkałem. A więc zapisz sobie moją przestrogę, 
kochany czytelniku, jeżeli milsze Ci życie od 
wystaw lub odwiedzin I

Na rozstajnej drodze do’ aworu a miasta 
przywitała nas hucznym marszem kapela „Har
monii", która już w sobotę przybyła pod do
wództwem p. Schurera, i  produkując się trzy  
dui na piach wystawy, zjednała sobie szczere 
pochwały publiczności Miasteczko samo, rozło
żone na małej wyniosłości śród sadów- i wfcgórz, 
gajami uwieńczonych, u stóp kościoła, z białe- 
ni aomkami, i imponującym jak na Bóbrkę bu

dującym się właśnie piętrowym gmachem szkol
nym — wcale miłe sprawia wrażenie. Cały ob
szerny rynek nabity był farami Włościańskie- 
mi — ale gwaru jarmarkowego, krzyków, fuja
rek nie było, — czyżby się tak obawiano 
dzwonka miejskiego, który na wysokim drągu 
górował nad tłumem i domami?

Wystawa umieszczona była w obszernej ko
tlinie ogrodowej na przeciwnym końcu miaste
czka pod gościńcem, do Lwowa wiodącym. Je
szcze w poniedziałek, czy podobno ite  wtorek 
było tam kartoflisko — w sobotę Btała już wy
stawa, w całem znaczeniu gustownie urządzona 
i wygodna, dzięki zabiegom pp. Henzla z Sto- 
łomyi, notarjusza Wajdowskiego i w ogóle ko
mitetu wystawowego. Za bramą, z festonów cho
inowych i chorągiewek wzniesioną, na lewo tfttk- 
tjernia w starym budynku, dalej obudowane 
zewsząd wystawa przemysłowa sadowniczo-ogro-~' 
dnicza i rolnicza; następnie pod długim dachem 
i kolumnadą wystawa koni i bydła dworskiego, 
potem wystawa owiec dworskich (wystawa nie
rogacizny była osobno); dalej naprzeciw bramy 
pod golem niebem wystawa maszyn rolniczych; 
ztąd naprzeciw wystawy bydła pawilony tiiwa 
starosielskiego i Scnmeikesa ze Lwowa, cnkler- 
nia p Kosteckiego, i znów u bramy pawilon na
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V.
Wielopolski nakłoniwszy księdza Felińskiego 

do otwarcia kościołów warszawskich, zamiano
wanym został naczelnikiem cywilnym Królestwa 
polskiego z władzą dosyć obszerną, w pewnych 
jednak ściśle oznaczonych obrębach. Na nie- 
fizcięście nie posiadamy żadnych materjałów, 
adelnych rzucić światło na okoliczność, samą 
tajemniczością swą, Wzbudzającą wielką cieka
wość. Rozmowy cesarza Aleksandra II. z mar
grabią pozostają i prawdopodobnie pozostaną na 
zawsze zakryte, pozbawiając historyka głównego 
Źródła do wykrycia prawdy W całej obszer- 
ńośoi

Zrobione jednak ustępstwa, jako OWOC ukła
dów wzajemnych, dozwalają oznaczyć dosyć na
wet dokładnie, główną myśl przewodnią dwóch 
Stront, kontraktujących. Zwrócone one zostały 
wyłącznie do strony materjalnej życia narodu, 
pomijając starannie rozwój moralny, będący o- 
statecznym wyrazem życzćń, nietylko pojedyn
czej, ale i zbiorowej jednostki. Życie polityczne, 
tyle konieczne dla narodu polskiego, po dawne
mu zamknięte zostało szczelnie. UatanGwio- 
faym radom miejskim, powiatowym i guberniał-

tttfłhlaraoh mych. 7ta i iposób wzajemny stosunek rządzonych z 
rządząojnu pouiąguął za sobą i ina« następstwa

nieodzowne. Przedewszystkiem utrzymano w ca
łej potędze dawną cenzurę, o iep rzep u szczającą 
opracowań dotyczących obecnej chwili, prze
szłości w warunkach prawdy, lnb przyszłości 
narodu. Zasada ta  znalazła tem większe zasto
sowanie w szkołach publicznych, gdzie młodzie
niec słucha po poDku wykładu wszystkich 
nauk ozerpiących swe źródło w wiedzy o- 
gólnej, ńiemających żadnego stosunku z 
odrębnem życiem narodu. Świat starożytny, 
jego historja i literatura w raz z powszech-. 
nością ciążącą nad jednostką, wypełniały go
dziny szkolne, broniąc umysłu młodzieży od szko
dliwych niby następstw współczesnej cywiliza
cji i narodowych aczuć.

Powołano wprawdzie samych Polaków do 
urzędów wyższych i niższych; język polski za
panował we wszystkich wydziałach bez wy
jątku; system jednak administracyjny pozostał 
zawsze jeden-i ten sam. Język zaś sam przez 
się, jest uiczem więcej, jak tylko formą bez 
wielkiego znaczenia, jeżeli przeznaczonym 3ę 
dzie do wyrażenia myśli i nczuć obojętuych lub 
wstrętnych narodowi. W tej mierze zlecenia 
gabinetu petersburgskiego musiały być nadzwy
czajnie ścisłe; najmniejsze od nich zboczeni* nie 
było dopuszczonem.

Jako dowód usprawiedliwiający powyższe 
określenie posłuży choć drobna, ale nader cha
rakterystyczna okoliczność.

Z pism czasowych wychodzących za granicą, 
puszczane są do Moskwy jedynie pisma przychyl
ne jej, ze starannem wyłączeniem wszelkich in
nych. Pomimo tego i w pismach prowadzonych 
Zgodnie z widokami gabinetu petersburgskiego, 
znajdują się opracowania krótsze lnb dłuższe, 
uważane za niebezpieczne, dla wierności podda
nych i ogólnego pokoju. Niema w tej mierze i 
nie może być żadnych bliższych przepisów; cen
zorowi zostawioną jest władza nieograniczona, 
i jedynie tylko w takim razie pociągniętym jest 
do odpowiedzialności, jeżeli takowej nie użyje, 
przepuszczając jakąś wiadomość lub rozumowa
nie niezgodne z widokami rządu.

W podobnych warunkach, każden prawie 
nnmer zaWiefa coś niewłaściwego, zasługując na 
zatrzymanie go w biftfte cenzury. Postępowa
nie judnak takie równałoby się zupełnemu za*

kazowi pisma, co znowu byłoby nieodpowiedniej 
do otrzymanych zleceń. Nastręczoną trudność 
przełamano w sposób pośredni, przepuszczając 
wprawdzie wszystkie numera gazet dozwolo
nych, ale z zamazaniem miejsc nważanych za 
niebezpieczne. Gazety zagraniczne ukazywały 
się nie inaczej w Królestwie jak z czarnemi 
plamami, obudzającemi tem większą ciekawość 
czytelników. Wielopolski zaraz po przyjściu 
swem do władzy, chciał zmienić tyle śmieszny 
zwyczaj; przez kilka dni gazety puszczane Ibyły. 
bez czarnych okienek, wywołując podziw ogólny 
swoją bezbarwnością i brakiem treści. Niepoj- 
mowaao zupełnie przyczyny, dla której przed 
kilkoma jeszcze dniami spotrzebowywano tak 
wiele czarnej farby.

Nowość ta  jednak uznaną została za nie
właściwą przez petersburgskich mężów stanu, i 
niezgodną z bezpieczeństwem państwa; wydano 
rozkaz wrócenia do dawnego obyczaju. Dymisjo
nowany urzędnik, przeznaczony do zacierania 
miejsc oznaczonych czerwonym ołówkiem przy
wróconym został do posady, błogosławiąc rząd 
za tak dobroczynne dla niego rozporządzenia.

Przeprowadzone zatem reformy w króle
stwie Polskiem, ze śmiesznem mianem ł a s k  
c e s a r s k i c h ,  były dalszym wypływem przyjęte
go systemu przez cesarza Aleksandra względem 
Polski, w chwili wstąpienia jego na tron. Doty
czyły one jedynie dobrobytu materjalnego, bez 
uwzględnienia potrzeb moralnych, w znaczeniu 
odrębnego rozwoju i wolności politycznej. Tak 
jak niegdyś Towarzystwo rolnicze i akademia 
medyczna, tak teraz autonomia administracyjna 
bez żadnej rękojmi trwałości, oparta nie na u- 
stawie ale na osobach, Rady miejskie i powia
towe w edukacji wiadomości, zaczerpnięte ze 
świata starożytnego, nznano jako nieprzeszka- 
dzające przeprowadzanemu dziełu wynarodowie
nia Polski i niezdolne do wyprowadzenia jej z 
le ta rgu , będącego zapowiedzią nieuniknionej 
śmierci.

Ze względu jednak na trudności położenia,' 
spowodowanego zamknięciem kościołów, zrobio
no jedno ustępstwo, & raczej jeden krok wstecz, 
na drodze przyjętego systemu. 1

Jak to Już było miJ*i<rtteta, język sam pre*z 
się nie stanowi jeszcze narodowość^ w kaldym

jednak razie jest jednym z jej objawów, bęóąc 
środkiem do wyrażenia uczuć i myśli narodo
wych. Gabinet petersbnrgski, dążąc do wytwo
rzenia jednolitej ludności, w obrębach podle
głych jego władzy postanowił zastąpić język pol
ski moskiewskim w administracji i szkołach, 
robiąc w tym kierunku wiele znaczące początki. 
Wielopolski natychmiast po przyjściu swem do 
władzy, jeszcze nawet wtenczas, kiedy los jego 
zawisłym .był tylko od woli Enochą i Gorcza- 
kowa, nsunął wszystkich' urzędników nienjnieją- 
cych po polsku, w wydziale edukacyjnym zale
cił naywanie języka polskiego jako wykładowe
go, we wszystkich przedmiotach bez wyjątku ; 
w ostatku zrobił zamach na przywileje języka 
moskiewskiego w szkołach, nadając ma najzu
pełniej podrzędne znaczenie. Rozporządzenia te 
zrobiły Wielopolskiego nadzwyczajnie podejrza
nym dla Moskali i rządu, upadek jego był nie
odzownym i wedle objaśnienia, udzielonego już. 
poprzednio, jedynie tylko wzburzona opmia eu
ropejska nakłoniła gabinet petersburgski do a- 
ż jc ia  go za narzędzie w widokach uspokojenia 
PolsL, a szczególnie otwarcia kościołów war
szawskich. Powołanie margrabiego do władzy 
było niejako milczącem potwierdzoniem zmian 
przez niego porobionych i zezwoleniem na na
danie językowi polskiemu wyłączności urzędo
wej w obrębach Królestwa kongresowego.

Teraz zachodzi pytanie, z jakiego stanowi
ska wychodził Wielopolski w rozmowach swych 
ł  cesarzem Aleksandrem ? W tej mierze posia
damy dokument wiele znaczący: o to  memorjał, 
złożony przez margrabiego księcia Gorczakowo- 
wi, który następnie wydrukowanym był w Ga
zecie Kotońskiej. W piśmie zapowiedzianem było 
blizkie przeobrażenie Austrji, nieunikniona woj
na z tego względu z państwem Moskiewskiem; 
w ostatka niepodległość Polski, co miało być 
nieszczęściem dla stron obydwóch, to jest dla 
polski i dla Moskwy. Wedle zdania margrabie
go jedynie tylko spieszne nadanie Polsce re
form odpowiednich mogło przeszkodzić 'wojnie 
europejskiej, najzgubniejszej dla ogólnych inte 
resów słowiańskich. Wi ’ - — v ' w  -  
stanowiska panslaWizmn 
ści nówe zabory, do ktł 
samorząd nadany Polsoa.

Cesarz Aleksandei i jego doradcy nie przy
wiązywali najmniejszej wiary do usłyszanego 
wywodu; późniejsza ich polityka utrzymana aż 
do dnia dzisiejszego względem narodowości pol
skiej, jest zupełnym w tej mierze dowodem; w 
danej jedna* chwili udawali przekonanych ro
zumowaniem Wielopolskiego; ponawiali jego wy
soki rozum, a miannjąc go naczelnikiem cywil
nym w królestwie Polskiem, robili go mniema
ną dźwignią w przyszłości słowiańskiego świa
ta. 'Rzeczywiście chodziło im tylko o otworze
nie kościołów, o uspokojenie wzburzonej opinii 
i odzyskanie dawnego stanowiska moralnego 
wobec rządzących warstw w państwach euro
pejskich. Cesarz Aleksander wprowadził w błąd 
jnż nietylko księdza Felińskiego ale i Wielopol
skiego co do rzeczywistych swoich zamiarów. 
Przybrał postawę odpowiednią do okoliczności, 
upokorzył niejako wobec dwóch dostojników pol
skich, al* skutkiem tej pokory skończył wszyst
ko na obietnicach i pozornych ustępstwach, oez 
najmniejszej rękojmi trwałości systemu, oparte
go jedynie na zmianie osób. Arcybiskup w ar
szawski przemawiając do ludu, zebranego w ko
ściele św. Jana, zapewnił w najlepszej wierzą o 
wielkich ł a s k a c h  cesarskich, mających spaść 
na cały naród polski. Prawdopodobnie w podo
bny, chociaż mniej wyraźny sposób, kołysanym 
był i margraoia; mniej wyraźny, ponieważ okła
dane podstawy wielkiej polityki słowiańskiej, o- 
trzymane wysokie dostojeństwo i stosunkowo 
szeroka władza olśniły magnata polskiego, na
rażonego w niedalekiej nawet przeszłości na u- 
pokorźenie i zawody. Sądząc człowieka polity
cznego, nie trzeba zapominać o jego charakte
rze i namiętnościach, objawianych w stosunkach 
prywatnych. Wielopolski był zarozumiały, chci
wy, pyszny i lubił zemstę, nie przypuszczając 
najdrobniejszych uraz. Wady te, pozbawiając go 
uznania we własnym narodzie, nie dozwoliły mu 
ocenić jasno ówczesnego położeni! politycznego, 
nie potrafił on wyzyskać szczęśliwego zbiegu oko
liczności, poprzestając na ustępstwach pozor
nych i bez żadnej rękojmi.

Jak wytłumaczyć podobny błąd ze strofy 
Polaka ujksziałconego, badającego od wielu lat 
dzieje rórtnyćn narodtru i dającego dowody nie
pospolitej bystrości umysłu i zręoznośoi w U-



produkcje muzyczne „Harmonii*. Na środku pa
wilonik z olbrzymim a bardzo gustownym bu 
kietem kwiatów jesiennych, dokoła niemniej gu
stowne rabaciki we wzory, i zielone gazony. 
Słowem, pod względpm widoku wystawa była 
istnem cackiem, i prawie cudem, gdy w tak 
krótkim* czasie stanął*. Dla Lwowa ciekawy 
był widok żandarma, z błyszczącym ua karabi
nie bagnetem przechadzającego się obojętnie po 
placu wystawy Naszem zdaniem, byłby się ten 
widok daleko lepiej przydał na drodze z dwor
ca kolei do Bóbrki, i z Bóbrki do dworca. Mo- 
żeby ocalały były żebra owego nieszczęśliwego 
członka „Harmonii*.

Zdaniem tubylców, zjazd był bgromny. Nam, 
przyzwyczajonym do ściska we Lwowie, zwła
szcza na naszej wystawie krajowej, zdawało 
się, że zamało jest gości z okolicy; a już 
duchownych na palcach jednej ręki zliczyć moż- 

-•ua było. Ruch atoli był bardzo żywy, zwłaszcza 
przy cudownej pogodzie i dźwiękach kapeli 
„Harmonii.* Pp Wereszczyński, członek Wy
działu krajowego, Abrahamowicz, wiceprezes To
warzystwa rolniczego, p. Aagustynowicz i inni 
komitetowi pilnie badali wszystkie oddziały 
wystawy. Jako frugea consumere damnatus, a nie 
producent, z wielką przyjemnością zwidziłem 
przepyszne okazy chowu koni, bydła rogatego i 
t. d., podziwiałem, zwłaszcza gdy produko
wano ogniste i mimo tęgości, pod rycerzy pan
cernych jakby ulanej, kształtne perszerony hr. 
Alfreda Potockiego — ale nie znając się na 
rzeczy, mogłem tylko podziwiać, w opis więc 
lub zgoła ocenienie zapuszczać się nie myślę. 
Komitet powinien ogłosić spis wystawionych o- 
kazów, a nazwiska premiowanych niezawodnie 
poda. Na każdy sposób jest tu sporo zarodu na 
najszlachetniejsze i najpożyteczniejsze stadniny 
i bydło dla szerszej nawet niż bobrecka okolicy.

Dokładniej przypatrywałem się wyrobom, 
w szopie przemysłowej wystawionym. Pomijam 
płody sadowniczo-ogrodnicze, z których miano
wicie uderzała i doborem owoców i kształtem 
piramida z jabłek wzniesiona. Przedewszystkiem 
pierwszeństwo szkole. S z k o ł y  l u d o w e  b o 
b r e c k a  i ho r o  d y s  ł a w i c k a  wystawiły 
okazy pisma i rysunków, tudzież robótek ręcz
nych. Było tam wiele rzeczy bardzo udatnych i 
godnych pochwały, — niestety jednak — cze
mu atoli nie winni nauczyciele ani uczniowie, 
ale system dziwaczny — raziły mnie pewne 
przedmioty, zamiast których szkoła Indowa wo
lałaby lepiej uczyć czytania , gramatyki i ka
techizmu, jak tego nawet i wiedeńska Rada 
miejska, choć niezawodnie postępowa, z wielkim 
naciskiem się domaga. Komnż ztąd pożytek, że 
się przyszły parobek lub włodarz dowie, eo to 
są tundry, albo gdzie i jak  rośnie baobab?! A 
tego wymagają niektórzy inspektorowie!

Tuż po szkole pierwszeństwo naturalnie 
d a m o m .  Pochwalić należy, iż damy bobreckie 
tak są pracowite, i że prace swoje na widok 
publiczny w ystaw iły ; dodam nawet, że według 
dawnych pojęć roboty ich są bardzo ładne i 
staranne. Ale dzisiaj jnż mamy odrodzenie gu
sta  co do robót damskich, — wprawdzie nie 
mógł się nowy, a raczej odnowiony system je
szcze rozszerzyć i były też na naszej wystawie 
krajowej okazy, podobne tym bobreckim, ale 
było te l  sporo innych, właściwych. A nie wąt
pię, po pracowitości i zręczności wystawionych 
tu  okazów, że panie bobreckie, byle się obezna
ły ze sposobem nowym, najzupełniej zadość u- 
czynić mu potrafią. W żeńskioh szkołach wy 
działowych, a  zwłaszcza seminarjach nauczyciel 
sklcii możnaby snadno osnnąć a przynajmniej 
^okroić niejeden przedmiot, także owym dziwa
cznym systemem szkolnym nakazany, a nato
m iast gruntownie uczyć poprawnej teorji i prak
tyki robót damskich, wysławszy kilka nauczy
cielek kosztem publicznym do słynnej szkoły 
robót damskich przy Muzeum we Wiedniu. Ta 
nauka byłaby właściwą dla panienek, upiększa
łaby istotnie dom i strój a nawet w potrzebie 
dochód przyniosła.

W ystawił też p. Władysław C z a r n i k  z 
Bóbrki szydełkową robotę. Wcale zaś zganić mu
szę roboty kobiece jaaiejś w ł o ś c i a n k i ,  — 
znać w nich pracę i zręczność dość wielką, ale 
po cóż owe esy i floresy zapałowe, należące do 
przestarzałej już mody pańskiej? W szak wy
szywania naszych pracownic wiejskich na koł
nierzach, rękawach, ręcznikach itd., robione we
dług odwiecznego gustu rodzimego, cały świat 
cywilizowany wprawiły w zdumienie doborem 
kolorów, udatnością i rozmaitością rysunku i w 
ogóle stosownością! Tych wyszywań i haftów 
Wiejskich, naszych rodzimych, mnóstwo zaku
piono za granicę do muzeów przemysłowych! 
Wszak one dały wzór do urozmaicenia nudnej

cznych procesach, prowadzonych od lat najmłod
szych. Oto zgubiło go zbytnie samolubstwo, do
zwalające stawić własną osobę w pierwszym 
rzędzie, a w drugim dopiero kraj i przyszłe lo
sy jego mieszkańców. Cesarz Aleksander potra
fił wykazać tę słabostkę nieszczęsnego dyplomaty 
polskiego, schlebiając jego miłości własnej w naj
rozmaitszych kierunkach. Pozwolono mu wie
rzyć w zmianę odwiecznej polityki państwa mo
skiewskiego względem narodowości polskiej, co 
utwierdziło go w przekonaniu o wysokich jego 
zdolnościach, właściwych jedynie niepospolitym 
mężom stano. Przebaczono mu lekceważenie 
wszystkiego i wszystkich w Petersburgu, czem 
pomścił doznane przykrości kiedyś od Paszkie
wicza i Suchozanets, i zadowolnił szeroko roz
winiętą pychę, będącą prostem następstwem wiel
kiej z&roznmiałośei. Nadana ma władza absolu
tna nad wszystkiemi wydziałami rządowemi 
w królestwie Kongresowem dozwoliła mu popra
wić własne interes*, wzbogacać rodzinę i kre
wnych, a  nareszcie pomścić wszystkie dawniej
sze urazy, dotykając potęgą swego gniewu ludzi 
zajmujących najskromniejsze nawet stanowiska. 
Po nad tern wszystkiem górowała prawdopodo
bnie myśl upokorzenia ogromnej liczby niechę
tnych, zniewolonych lękać się i słuchać dawne
go magnata polskiego, przyodzianego niespodzia
nie w mundur moskiewski. Korzyści osobiste 
były zanadto wielkie, aby im zdołał oprzeć się 
człowiek z usposobieniem Wielopolskiego. Olśnio
ny własnem wyniesieniem, zapomniał o spra- 
waeh krajowych, chociaż występował z pychą 
w charakterze ambasadora narodu polskiego. Nie 
wyjednał żadnych nowych ustępstw, żadnej rę 
kojmi dla odrębności królestwa Kongresowego

oznaczenie prawem wzajemnego stosunku 
« W * e 6 w  ze zwyciężonymi, — wszystko za- 
mkniętem ojrto w jego osobie, o co prawdopo
dobnie najwięcej mu chodziło; z jego śmiercią 
lub upadkiem, jak się też i stało, przez zosta
wienie miejsca niezapełniocem lub zamianowa
nie Moskala, _ dawny stan rzeczy mógł być przy
wróconym, niezrobiwszy najmniejszego wrażenia 
w Europie. Jednem słowem, podróż Wielopol
skiego do Petersburga była nadzwyczajnie ko
rzystna dla mego samego, wyprowadzając go 
s dawnego zakątka ua szeroką widownię, i da
jąc w rękę władzę upragnioną od wieln iat.

W losach jednak krąjn nie zrobiła ona naj-

jednostajną barwą bielizny stołow ej! Wszak za 
wzorem naszych ręczników wiejskich kazał ce
sarz austrjacki kolorowo obramować jedno na
krycie stołowe, które na wszelkich wystawach 
podziw i naśladownictwo wzbudza!

Bardzo ładnie przedstawiały się lusterko, 
kapliczka i domek szwajcarski, roboty p. Wła
dysława G o ł ę b i o w s k i e g o ,  urzędnika z Bóbr
ki — mimo że kapliczka niema żadnego styla 
a ten domek szwajcarski jest tak szwajcarski, 
jak  owe dziwolągi budowlane, których jak na 
opętanie tyle się namnożyło we Lwowie i w o- 
góle w Galicji.

Wyroby gliniane p. Wasyla B o k a ł y  z 
Bobrki, ładnie polewane, mocne i pożyteczne, 
niemają nic szczególnego pod względem kształ
tu lub wielkości. Suać garncarz ten nie miał 
sposobności, przypatrzyć się domorodnym wyro
bom ceramicznym, które podziwiano na wysta
wie krajowej. Gdzie to do wyrobów kossowskich, 
które zakupionć zostały do muzeów przemysło
wych we Lwowie, Krakowie i Wiedniu, i uad 
któremi zdumiewają się zuawcy wiedeńscy, jak 
wiemy np. z niedawno powtórzonego w Gazecie 
Narodowej artykułu urzędowej Wiener Abend- 
poat o galicyjskim przemyśle domowym.

Jak  wiadomo, w tymże artykule wychwala
ne było i koszykarstwo galicyjskie, W Bóbrce 
wystawił tylko jeden koszykarz, p. Józef S k 1 e- 
n a r z z Podmanasterzec pod Bóbrką, ale to co 
wystawił, celuje gustem a zdumiewa taniością; 
to też wszystko było już w niedzielę zakupione. 
P. Sklenarz sprzedaje podobno i we Lwowie, 
na Bazarze czy koło Bazaru.

Pięknością materjalu a niektóre i wielkością 
odszczególniały się stoły alabastrowe p. L i l i e -  
n a  z Brzozdowiec.

Palma pierwszeństwa zaś należy się zakła
dowi bednarskiemu p. F u l l e r a  z Rozdołu, któ
ry zaledwo z narażeniem wolności a nawet ży
cia zdołał przybyć na wystawę, dzięki jakiemuś, 
zapewne niebędącemu przy zmysłach żandarmo
wi, jak to poniżej opowiem. (D. n.)

Albania i Aibańczycy.
Regulacja granicy grecko-tureckiej zajmuje 

obecnie europejskie gabinety. Rozbierają one 
bardzo żywo sprawę odstąpienia kawałka pro
wincji albańskiej królestwu greckiemu. W chwi
li takiej, zwraca ua siebie uwagę broszura o 
Albanii i Albańczykach wydana właśnie w Ko
lonii. Autorem jej jest Wassa Effendi, p. o tym
czasowego kierownika prasy w Stambule, albań- 
czyk i chrześcianin z rodu, jako historyk i filo
log bardzo wysoko wykształcony, a zatem praw
dziwa powaga w sprawie, która się właśnie to
czy. W krytyczuo-historycznym wywodzie, wol
nym od wszelkirj namiętności, wykazuje on ab
solutną różnicę rasy albańskiej od greckiej. Ję 
zyk, mitologia, urządzenia i zwyczaje obu ludów 
me mają nic wspólnego ze sobą. Pisze tak : 
„Ciągle i ciągle słyszymy, ze Aihańczykami na
zywają się tylko muzułmanie Epiru, Macedonii 
itp., natomiast chrześcianie tych krajów zali
czają się do Greków, i Hellenów. Broszury i 
dzienniki w ostatnich czasach nieustannie po
wtarzają te nomenklatury, a nikt nawet nie po
myśli o tern, jak dalece one są nieprawdziwe. 
Kto niezważa na to, ten łudzi się jaskrawym 
sposobem, ponieważ zapomina, że muzułmanie 
epiroccy nie są niczem innem, jak  tylko braćmi 
chtześcian epirockich, — że należą do jednej i 
tej samej rasy, że w żyłach ich krąży ta  sama 
krew, że mają jednych i tych samych przodków. 
Przed panowaniem osmańskieui byli tam tylko 
nieuniccy chrześcianie, którzy czy to ze skłon
ności czy z innych interesów przyjęli islam, 
podobnie jak muzułmanie dzisiejszej górnej Al
banii byli przedtem tylko katolikami, i podobnie 
jak muznłmanie, którzy żyją w Grecji, byli da
wniej Grekami.*

Książka zawiera bardzo zajmujący obraz 
prawa zwyczajowego u Albańezyków : Życie Al- 
bańczyków jest absolutnie prymitywne i pa- 
trjarchalne. Każdy Klan ma swojego naczelnika 
i swoją starszyznę, którzy wspólnie rządzą, i 
według dawnego zwyczaju i obyczaju, polegają
cego na prawie od w ttu : oko za oko, ząb za
ząb, wymierzają sprawiedliwość. Naczelnictwo i 
starszeństwo jest dziedziczne, lecz nie mają one 
osobliwych przywilejów. Naczelnik ;i starszyzna 
może w kwestjach prawa prywatnego i publi
cznego tak samo podpadać karze, jak każdy 
zwyczajny obywatel, i podlega tym samym u- 
stawom. Naczelnik, który zabija będzie zabity— 
oto reguła. Kto morduje, tego mordują potomko
wie zamordowanego. Jeżeli samego mordercy 
dosięgnąć nie można, natenczas kula lub jata- 
gan trafia jego ojca, syna, brata lub kuzyna.

mniejszej zmiany, z wyjątkiem chwilowego co
fnięcia się gabinetu petersburgskiego w zwolna 
przyspasabiającem się dziele, zastąpienia języ
ka polskiego moskiewskim w szkołach i admi
nistracji.

Wyniesienie siebie na wysokie stanowisko 
naczelnika cywilnego, opłacił Wielopolski z gó
ry, nakłonieniem księdza Felińskiego do otwar
cia kościołów warszawskich. Przyszły dostojnik 
duchowny mieszkając w Petersburgu od wielu 
lat, nadto będąc zajęty przedmiotami dotyczą 
cemi jego stanu, nie znał kraju, nie zajmował 
się wcale polityką, a nie wiele dziejami powsze- 
cbnemi, niemającemi związku z historją kościo
ła; ludzie zatem z jakąkolwiek zręcznością z ła 
twością podziałać mogli na jego umysł. Uległ 
przeto bez wielkiej trudności dwom prądom, 
wzajem wyłączającym się przy bliższej rozwa
dze. Cesarz Aleksander mówił ze łzami w o- 
czach, o najlepszych swych zam iara.h dla na
rodu polskiego; Wielopolski znowu przedstawiał 
ruch warszawski jako dzieło rewolucjonistów, 
zmierzających do potargania wszelkich węzłów 
społecznych, i zamienienia kościołów na kluby 
polityczne. Wedle jego zapewnienia, prądem tym 
wielce szkodliwym dla istotnych spraw religij
nych, zarażonem zostało i duchowieństwo pol
skie, za przykładem danym przez wikarych i u- 
bogich proboszczów francuskich z końca osiem
nastego wieku. Ksiądz Feliński, bez wahania 
uwierzył obydwom tym twierdzeniom, z wiel- 
kiem zgorszeniem ludności ukazał się na uli
cach Warszawy w otoczeniu kozaków, mających 
go strzedz od mniemanych nieprzyjaciół kościo
ła; z drugiej zaś strony zapewnił wiernych uro
czyście, o nieprzebranym zdroju łask ce
sarskich.

Bolesławita nie odpowiada stanowczo na 
py tan ie : czy Wielopolski wierzył czy udawał, 
że wierzy w owo widmo czerwoności i rewolu
cją powszechną przebraną w kontusz i żupan. 
Przy bliższym jednak rozbiorze, znika wszelka 
w tej mierze wątpliwość.

W memoijale podanym do księcia Gorcza- 
kowa, zrobiona przepowiednia _ niepodległości 
Polski, jest zarazem dowodem wiary w jej ży
wotność. Połączone nawet usiłowania całej Eu
ropy, nie potrafiłyby jeszcze wskrzesić ciała 
martwego, przeznaczonego uledz nienniknionemu 
rozkładowi. (C. d. n.)

A nawet jeżeli sam morderca lub jego rodzina 
umieją ujść przed w endettą, natenczas ofiarą 
zemsty pada pierwszy lepszy członek dotyczą
cego klanu. Kto kradnie lub rabuje, musi w 
dwójnasób wynadgrodzić rzecz skradzioną lub 
zrabowaną, a nadto zapłacić grzywnę, która 
przypada na korzyść naczelnika i starszyzny. 
Uprowadzenie kobiety zamężnej stoi na równi 
z morderstwem. Rabuś cudzej żony lub jego 
krewniak musi być zabity przez obrażonego 
męża lub jego krewniaków. Narzeczona, która 
innego poślubi, daje opuszczonemu narzeczone
mu prawo do zabicia jej ojca, jej brata, jej wu
ja  lub muego kuzyna.

Złamanie wiary małżeńskiej karze się śmier
cią. Małżonek ma prawo, zabiC cudzołożnika, 
jeżeli go zastanie przy żonie swojej, lub jeżeli 
w ogóle cudzoloztwo nie podlega żadnej wątpli
wości. Prawa te obowiązują wszystkich zarówno, 
bez różnicy religii. Jeżeli muzułmanin zabije 
chrześcjanina, wtedy muzułmanin tego klanu, 
do którego zabity należał, jako krewny zabite
go, ma obowiązek zabić muzułmanina, który 
mordował, i tak samo na odwrót, jeżeli chrze- 
ścianin zabił muzułmanina. Gość jest święty. 
Obowiązków gościnności nie wolno naruszać pod 
żadnym pozorem ani warunkiem. T e i co gościa 
swojego ruszy inb zabije, traci cześć. Klan wy
pędzi go ze swojego grona, i nikomu nie wolno 
mieć oni z nim ani z jego rodziną żadnej stycz
ności. Hańba ta  jest wieczną, i nawet krew nie 
może jej zmazać. Kto zabije gościa sąsiada, ten 
jest winien krwi ^czterdzieści razy.* Klan ob
rażonego winien jest ściągnąć ten dług od klanu 
tego, do którego należy obrażający. Człowiek, 
który zabije kobietę traci cześć, i dyshonor ten 
spada na wszystkich członków rodziny jego. 
Nazywają ich wtedy „zbójami kobiet,* Podobnie 
jak każdy klan ma swojego naczelnika, tak też 
każda rodzina ma głowę, a tym jest każdorazo
wy najstarszy wiekiem w rodzinie. Najstarsza 
kobieta domu zawiaduje gospodarstwem domo- 
wem, a rodziny liczą bardzo wiele głów — nie
kiedy po 100 lub 120. Mężczyźni wykonują roz
kazy najstarszego, który rozporządza wszystkiem 
i wszystkiemi bez żadnego oporu. Posłuszeństwo 
jest ślepe, albowiem powaga starszego jest nie
ograniczona. Zawiadowczyni domu wywiera ta 
ką samą władzę nad kobietami i dziewczętami. 
Skargi jeanego członka rodziny na drugiego wy
taczają się przed głową domu. Najstarszy wy
daje wyrok, wymierza karę lub godzi — według 
okol czności. Kto nie usłucha rozkazu najstar
szego — traci cześć.

Albańczyk jest nader skromny w jedzeniu 
i poprzestaje na małem. Chleb knkurudziany, 
ser i mleko są jego zwyczajnem pożywieniem. 
Pije wodę, a wino i gorzałkę tylko w bardzo 
małych porcjach. Odzież jego jest lekką. Mróz 
ani upał nie mu nie szkodzą. Trudy i niedosta
tek znosi ze stoiczną cierpliwością. W miłości 
swojej ani w nienawiści nie zna żadnych gra
nic. Nie ukrywa nigdy ani radości swojej an: 
boleści. Karabin i jatagan są ulubioną zbroj‘ą 
albańczyka. Przedewszystkiem nie rozstaje się 
nigdy z karabinem, uważając go zł przyjaciela 
nieodłącznego. Pielęgnuje go i kocha z całą 
tkliwością. Klnie się na broń swoją podobnie 
jak  na Boga lub honor swój. Piękna zbroja jest 
przedmiotem dumy i sławy jego.*

Autor kończy swoje dzieło uwagą i oświad
czeniem, że Aibańczycy chcą pozostać nieroz- 
dzielnifc pod panowaniem sułtana, a przede
wszystkiem nie chcą nic słyszeć o onneksji ka
wałków kraju do Grecji, zupełnie im oboej i 
niesympatycznej. <

Moskwa.
Mało w ogóle jest doniesień o podróży car

skiej. Dzienniki ograniczają się na powtarzaniu 
tego, co zawarte w policyjnych biuletynach. I 
me mogą nawet inaczej, bo gdzie tylko car stą
pił, potrójny łańcuch policji otaczał jego orszak. 
Na dworcu w Aleksandrowie wszelki przystęp 
dla publiczności był zamknięty, a próci tego na 
wszystkich drogach, wiodących dc dworca, co 
20 kroków stal: policjanci. Z początku myślano, 
że cara powiozą do Niemiec, tymczasem słuchy 
o tem były obliczone tylko na omylenie przy
puszczanych planów atentatowych Z Aleksan
drowa zabrano cara z powrotem, i bez zatrzy
mania się w Warszawie potransportowano wprost 
do Brześcia Litewskiego. Tam stanął on o go
dzinie 2. w nocy dnia 5. bm., przenocował w 
wagonie salonowym, odbył zrana „smotr* woj
ska, i o godz. 11. przedpoł, nastąpił dalszy 
transport w kierunku Kijowa i Odessy, gdzie 
jeszcze nie wyszła atmosfera szubienicza. W 
tem ostatniem mieście oddział koszarowy tiur- 
my, gdzie zasądzono ostatnią partję rewolucjo
nistów, został w trzy  dni po wyroku zwinięty. 
Skazanych na Sybir wywieziono koleją do Mo
skwy. Za szewcem Gorjajnowem pojechała żona 
z dwojgiem dzieci.

Prawił, Wiest. ogłasza ukaz carski, rozpo
rządzający, aby w r. 1881 odbyła się w Mo
skwie wszechmoskiewska wystawa przemysłowo- 
artystyczna. Rozpocznie się d. 27. maja, a skoń
czy 27. września.

Podobne pogłoski, jak w głębi carstwa i w 
królestwie Polskiem o podziale ziem pomiędzy 
włościan, krążą także na Litwie. Gubernatoro
wie moskiewscy każą wójtom i księżom z am
bon zaprzeczać.

Z Nerczyńska (we wschodniej Syberji) do
noszą o niesłychanem chybieniu urodzajów. Zy
to jest w cenie 5 V* rubla za pud, a w połowie 
lipca br. nie można go było nawet dostać. Kup
cy transportują zboże z Irkuckiej gubernii o 
1.000 wiorst. W zachodniej Syberji zaprowadza
ją  teraz rodzaj straży ziemskiej w miejsce do
tychczasowej policji kozackiej.

Jarm ark w N. Nowogrodzie był tego roku 
nadei ożywiony, i skończył się „błagopałuczno*. 
Pod koniec zrobił mn wizytę ministei finansów 
Greig, i był okazale przyjmowanym w klubie 
kupieckim. Na zakończenie spaliła się wielka 
papiernia braci Sołowiewych.

Reforma ustawy przemysłowej.
W Wiedniu odbyło się temi dniami walne 

zgromadzenie delegatów stowarzyszeń rękodziel
niczych, na którem przyjęto memorjał, ułożony 
w odpowiedzi na pytania, wystosowane do sto
warzyszeń przez tamtejszą Izbę handlowo-prze- 
mysłową. Odpowiedź ta w najważniejszej swej 
treści opiewa: Istniejące stowarzyszenia obo
wiązkowe znosić, a do reprezentacji interesów 
rękodzielniczych ustanawiać tylko wolne stowa
rzyszenia, nie można uważać za stosowne, je
żeli się ma na oka cel tych stowarzyszeń. Nie
wątpliwa jest pożyteczność stowarzyszeń ludzi 
fachowych jednego i tego samego zawodu. Zje
dnoczenie zaś jch jest możebue tylko pod wpły
wem ustawniczycb postanowień c obowjązko- 
wem przystępywaniu. Iluzoryczną jest rzeczą, 
wolnemi stowarzyszeniami chcieć osiągnąć tak 
rozległe zjednoczenia, jak to się robi za pomo

cą stowarzyszeń obowiązkowych. Stowarzysze
nia obowiązkowe chociaż nie zawsze w sposób 
dokładny, tc jednak odpowiadały swojemu zada
niu, i bardzo wątpliwą jest rzeczą, czy wolne 
stowarzyszenia mogłyby w tej samej mierze być 
pożytecznemi, ponieważ nie obejmując koniecz
nie ogółu profesjonistów, nie mogą mieć też do
statecznego wpływu ua ogół ich. Z tych przy
czyn zgromadzenie oświadcza się stanowczo za 
dalszem istnieniem stowarzyszeń obowiązkowych. 
W takim razie kładnie ono mniej nacisku ua 
potrzeoę zmiany statutów tu i ówdzie pożąda
nej, ile raczej zaleca więcej troskliwości w wy
konywania icn.

W tej mierze niezbędną jest potrzebą po
parcie ze strony rządu, i dlatego powinneby 
władze uwzględniać ile możności opinie stowa- 
rzeszeń nietylko w sprawach wymiaru opodat
kowania, ale także w innych sprawach, doty 
czących prowadzenia rzemiosł. Naglącą jest po
trzeba zaprowadzenia innego sposobu zaopatry
wania chorych, praktykowanego w Anglii i we 
Francji w interesie pokoju pomiędzy pracujący
mi a pracouawcami, a ze względów humanitai- 
nych byłoby rzeczą pożądaną, aby podobnie jak 
w krajach wzmiankowanych się dzieje, rząd 
przyjął na siebie to zadanie. Gdyby wbrew o- 
czekiwaniu miały być zaprowadzone wolne sto
warzyszenia w miejsce dotychczasowych, naten
czas trzebaby na nie włożyć te same obowiązki, 
które są wymienione w §. 57. nowego projektu 
ustawy przemysłowej. W szczególności co do są
dów polubownych albo rozjemczych powinnoby 
być postanowienie, że kompetencję ich mają u- 
znać nawet ci profesjoniśei, którzy stanęli poza 
obrębem stowarzyszenia.

Memorjał oświadcza się dalej za przymuso- 
wem zatrzymaniem książek robotuiczych, a co 
do regulacji stosunków terminatorskich uważa 
istniejące przepisy za wystarczające, chociażby 
nawet ustanowiono inspektorów przemysłowych 
do łącznego ze stowarzyszeniami nadzoru tych 
stosunków i usuwania dostrzeżonych niewłaści
wości. Należy jednak mieć także wzgląd na to, 
aby małemu rękodzielnikowi nie uniemożebniać 
w ogóle trzymania terminatorów. Utworzenie 
kas pomocniczych dla robotników i przemysłow
ców pozbawionych zarobkowania, tudzież dla 
wdów i sierot pozostawionych bez pomocy uwa
ża memorjał za naglącą potrzebę. .Potrzebne na 
to fundusze zdaniem stowarzyszeń wiedeńskich 
nie powinne jednak być zbierane jedynie sk ład-1 
kami robotników i pracodawców, ale należałoby 
pociągnąć do składkowauia także wszystkich 
w i ę c e j  p o s i a d a j ą c y c h  (Mehrbesitzende). 
Memorjał proponuje, aby rząd na ten cel ścią
gał między innemi część jakąś podatku spadko
wego, niezbyt uciążliwą. W końcu powiada: 
„Przy układaniu nowej ustawy przemysłowej 
rząd powinien mieć także staranie o egzystencję 
samychże przemysłowców.

„Zaprowadzona bowiem ustawą przemysłową 
z dnia 20. grudnia 1859 nieograniczona swobo
da zarobkowania zniszczyła prawie stan średni, 
zrujnowała przemysł drobny, i stworzyła sytu
ację, która może podkopać wypróbowaną dobrą 
sławę całych gałęzi przemysłu. Dla polepszenia 
tych stosunków potrzeba: 1) aby każdy chcący 
prowadzić rzemiosło na siebie, wykazał się do
wodem, iż go się wyuczył, lub przez kilka lat 
zajmował się niem praktycznie; 2) aby ręko
dzielnictwo było dostatecznie chronione od kon
kurencji zagranicznej; 3) aby rękodzielnicy mo
gli mieć zapewniony tani kapitał w odpowie
dnio urządzonych zakładach kredytowych, ka
sach oszczędności, kasach zaliczkowych itp.; 4) 
aby pola odbytu dla wyrobów naszego przemy
śla były rozszerzone przez utrzymywanie nale
żytych stosunków handlowych i przez odpowie
dnią działalność konzulatów."

Taką jest treść tego memorjału. Z wyjąt
kiem niektórych ustępów socjalistycznych, jak 
np. o podatku spadkowym, równa on się opinii, 
którąśmy niedawno podali od stowarzyszenia 
dla zachęty przemysłu w Czechach. Wiedeńskie 
zgromadzenie postanowiło zarazem ułożyć pro
jek t ustawy, i wręczyć go wszystkim posłom 
Rady państwa.

irela iw om  i mmm
Dnia 10 września.

* Dziś o godz. 10. odbyło się w kościele 0 0 . 
Dominikanów staraniem komitetn obywatelskiego 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Leona Sapiehy. 
W nawie kościoła wznosił się katafalk licznem 
światłem otoczony, a gal. Tow. muzyczne śpiewem 
i rnnzjką przyczyniło się do uświetnienia nabożeń
stwa, pouczas którego rozdawano brosznrę (napisa 
nę przez Heni, Lasotę), poświęconą pamięci zinar 
łego, i pieśń „Boże coś Polskęu, którą licznie ze
brana puoliczność po skończonem naoożeństwie od
śpiewała. Równocześnie odbyło się podobne nabo
żeństwo i w kościele 00 . Jezuitów.

* Przed pięciu laty w tutejszym templu zwracał 
na siebie nwagę śpiewak tenor, szczególniejszego 
dźwięku, wysokości i siły mający głos. Ówczesna 
dyrekcja teatrn zaangażowała go do opery i wy- 
■tępywał on w „Marcie", w „Robercie diable* s i 
w „Żydówce' w roli Elezara. Później p. Menkes 
zapragnął obszerniejszego świata, aby „ię dalej 
kształcić Wyjechał z krajn i znalazł protektorów, 
którzy przekonawszy się o jego pięknym głosie, ło
żyli na jego wykształcenie. Jeden z takich pro
tektorów, adwokat wiedeński dr. Kohn, dawał mu 
przez lat trzy utrzymanie i opłacał nauczycieli. 
Zajął się nim szczególaie par Rokitansky, znako
mity artysta opery wiedeńskiej.

Obecnie przybył pan Menkes do Lwowa, aby 
odwiedzić żonę i dzieci swe, i przy tej sposobności 
wystąpi jutro w operze „Żydówka*, w party'1 głó
wnej E 1 e a z a i a. Publiczność, która go po raz 
ostatni przed kilkn laty w tej samej partji słyszała, 
przekona się, jaki wpływ wywarła kilkuletnia na
uka i praca. Drugi występ pana Menkesa ma być 
w „Halce*, w partji Jontka, której się obecnie 
uczy-

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 11. września b. r. o godzinie 6. wie
czór. Na porządku dziennym niezałatwione ua po- 
przedniem posiedzeniu sprawy.

* J a k  już donosiliśmy, kolej Karola Ludwika 
z a m ie rz y ła  dla osób jadących do Krakowa na ju
bileusz Kraszewskiego zniżyć ceny jazdy Z ust 
wiarygodnych dowiadujemy się obecnie, żc zarząd 
kolei postanowił ceny jazdy w wagonach drugiej i 
trzeciej klasy zniżyć do połowy.

Bilet będzie w ażn y  na 6 dni. Odjazd ze Lwo
wa do Krakowa odbędzie się wedle potrzeby je
dnym lub też kilkoma pociągami, o czem urzędowe 
zawiadomią ogłoszenia. Ponieważ dla otrzymania bi
letów po cenach zniżonych nie potrzeba żadnej le
gitymacji, przy kupowauin biletów do Krakowa na
leży wyraźnie oznaczyć cel podróży, poczem karta 
zostanie ostemplowaną dlatego, aby mogia posłużyć 
do powrotu.

Kolej Karola Ludwika, której za to należy 
się zupełne uznanie, miała, jak się dowiadujemy.

zaprosić wszystkie inne koleje, łącźącó kię r nią 
aby postąpiły podobnie.

* Wczoraj skonfiskowano Gazetę Narodowy i 
Dziennik Polski równocześnie za ustęp w liście p. 
Hansnera do wyborców.

* Komitet zajmnjący Bię wydaniem „Albnmu »- 
czącej się młodzieży polskiej poświęconego J. I. Kra
szewskiemu* uprasza wszystkich kolegów, którzy 
karty prenumeracyjne na album  do rozprzedani? 
łaskawie przyjęli, ażeby najpóźniej do 20. t. m 
zechcieli podać imiona tych osób, którym karty 
sprzedali, resztę z»ś niesprzedanych kart na ręce 
komitetn (Czyt. akad. ulica Chorążczyzuy 1. 13) 
przesłać raczyli.

* Słowo moskiewskie wychodzące we Lwowie, 
dennncjnje w ostatnim swym nnmerze kilkn księży 
rnskich „pacztjeimym rodimtam*, którzy swoich 
chłopców zapisali do nowo kreowanego 4go gimna
zjum we Lwowie, gdzie jak wiadomo językiem wy
kładowym jest język polski. W tym jęku nie było
by nic osobliwego i nie robilibyśmy o nim żadnej 
wzmianki, gdyby aie jeden szczegół osobliwy. Or
gan ten donosi przytem, że krajowa Rada szkoiua 
zabroniła przyjmować dc tego gimnazjnm uczniów 
wyznania gr. kat. z tej przyczyny, że nie będzie 
tam katechety tegoż obrządku. Wspomniem księża 
mu leli też dyrekcji złożyć rewers,' iż się zraekają 
wykłada gr. kat. religii synom.

* Nanka stenografii odbywać się będzie w tym 
rokn szkolnym we wszystkich tutejsłyfl^zakładach 
w dwóch oddziałach. Ci więc uczniowie, którzy 
kurs teoretyczny ukończyli, będą mieli sposobność 
wydoskonalenia się w tej sztnee praktycznie. To
warzystwo tutejsze stenografów zamierza także i 
w tym rokn otworzyć knrs dla szerszej publiczno
ści. Ogłoszenie odnośne nastąpi dopiero po zjezizie 
akademików.

—  Stanisław ów . Nauczyciele okręgu stani
sławowskiego wyrażają serdeczne podziękowanie 
Towarzystwn muzyeznemi im. Moniuszki, za łaska
we przyczynienie się do uświetnienia wokalnej mszy 
św. przed rozpoczęciem konferencji okręgowej na 
dnin 25. sierpnia 1879.

Od wydziału konferencyjnego.
— W Samborze odbył się 2. września na cel 

Towarzystwa pomocy uankowej koncert pani Wy
sockiej, żony inżyniera kolei Dniestrzańskiej przy 
współudziale kilkn innych sił artystycznych. Z żon
ce tn tego po odtrąceniu koBZtów w kwocie lit z*, 
w. a. pozostaje jako czysty dochód 82 zł., za któro 
zarząd Towarzystwa publiczne składa podziękowa
nie, a gdy właśnie państwo Wysoccy przenoszą się 
do Przemyśla, Towarzystwo nasze żegnając icn z 
prawdziwym żalem, składa im przy tej sposobności 
serdeczne podziękowanie za ich ofiary i gorliwość, 
kiedy tylko chodziło o cele szlachetne a szczegól
nie o wspomożenie ubogiej młodzieży szkolnej.

—  Jasy  6. września. Za pośrednictwem p. Ku- 
balskiego otrzymaliśmy z Galicji na rzeez szkółki 
polskiej w Jasacn od pp. Ignacego br. Krasickiego 
5 zł., Stanisiawa hr. Konarskiego 5 zł., Marcelego 
Trzetrzewińskiego 2 zł., ks kanonika Staszewskie^ 
go 1 zł., Jasienieckiego 1 zł., Marji Rydlowej 1 
zlr .; razem 15 zł. Jestto pierwsza pomoc dana z 
krajn na ufundowanie szkoły polskiej, Której gwał
towną potrzebę cznją wszyscy rodacy zamieszkali 
w Rumunii. Szkoła ta przeszkodzi wynarodowienia 
się setek dzieci, zdemoralizowania rodziców, którzy 
po ramańskn lab po niemiecka z wiasuemi dziećmi 
dziś się rozmawiają. Składając dzięki pierwszym 
ofiarodawcom, polecamy tę sprawę wszystkim, któ
rym na seren leży oświata i moralność pionierów 
polskich w Rnmnnil.

W imienin zarząau biblioteki polskiej przewo
dniczący D. Łukaszewski.

Redakcja ze swej strony jak najbardziej po
leca ziomkom myśl przez czytelnię polską w Ja
sacn powziętą urządzenia szkoły dla polskiej dzia
twy w Jasach, gdyż inaczej pobierając nanki w 
szkołach rnoanńjkich, młodzież ta zapominając ję
zyka rodzinnego łatwo da się wynarodowić.

—  W Stanisławowie odbyło się dnia 31. 
sierpnia walne zgromadzenie Stowarzyszenia ręko
dzielników „Gwiazda" pod przewodnictwem zastęp, 
cy prezesa ks. Bajewskiego; obecnych członków 
czynnych i honorowych 36.

Zastępca prezesa ks. Bajewski otwiera posie
dzenie. Kasjer ouczytuje zestawienie rachunków z 
półrocza, które walue zgromadzenie zatwierdza, 
oraz nchwala pochwałę wydziałowi Stowarzyszenia 
za wzorowe prowadzenie rachunków Towarzystwa; 
na wniosek p. Felicjana Milerowicza, członka ko- 
norowego Towarzystwa, nchwala, by kwota 30 zł- 
w. a. podjęta jako subwencja przez Towarzystwo 
z kasy oszczędności na cele hnmanitarne Towarzy
stwa przeznaczoną została.

Na wniosek przewodniczącego przystąpiono do 
wyboru dwóch członków do wydziału, których wy
brano na wniosek przewodniczącego przez aklama- 
qję. Pan Henryk Hofmann, były sekretarz Towa- 
stwa „Gwiazda" zabiera głos jak następuje : Doszła 
do mojej wiadomości, że w czasie funkcjonowania me
go w charakterze sekretarza Towarzystwa, miały 
powstać jakieś niedokładności w rachunkach Towa
rzystwa —  by sprawę tę dokładnie zbadać, nroszr 
aby szanowne walne zgromadzenie wybrało koińisjęi 
składającą się z trzech członków do sprawdzeni* 
rzeczy na mocy czego mógłbym otrzymać abso 
intorjnm..

Na wniosek p. Czechowicza walne zgromadzenie 
uchyla wniosek p. Heuryku Hofmana co do wybo- 
rn komisji do zoadauia rachunków i ndciela mn 
absolutorjnm, wyrażając oras uznanie, że p. Hen
ryk Hofmana pełnił funkcje jako sekretarz Towa
rzystwa przez 3 lata aż do ostatniej chwili »u- 
miennie i z największą akuratnością. Na tem s*m- 
knął przewodniczący posiedzenie.

— Prokuratorja w iedeńska strassnir «ię 
zblamowała temi dniami. W księgarni Rossnera 
wyszedł w osobnym odbitan znany ntwór GÓthego 
„Dae Tagebnch". W godzinę po odesłania obowiąz
kowych egzemplarzy zjawił się komisarz prokura
tor ji z mandatem konfisaauyjnyn. i zaorał cały na
kład. Gdy mu powiedziane w księgarni, że dzieło 
to było drnkowane jaz dawniej w Berlinie bez są
dnej przeszkody, odparł urzędnik: „Co też tam w 
tym Berlinie nie drnknją*. Księgarz fiakrem za
wiózł do proknratorji Góthego „Gesammelte 3chrif- 
ten* i udowodnił, że skonfiskowany ntwór był juj 
nieraz drukowany i w Austrji dopuszczony. Wtedy 
dopiero zniesiono Konfiskatę czemprędzej. Ale z tego 
widać, jak licho nczą w Wiednia literatury niemiec
kiej, że nawet cenzorowie jej nie znają- Nieboszczyk 
tajny radca Gdthe w niebie musi się grnbo śmiać.

— Na górze Pic dii Midi, najwyższym szczy
cie Piryneów w strefie odwiecznego śniegu, wykoń
czają z nakazu rządu franenzkiego budynek prze
znaczony na meteorologiozno-astronomiczn^ obser
watorium.

— Karolina Patti wzięła 5. bm. w kościeJt 
św. Trójcy ślnb z p. Ernestem Mnnk. Obrzęd od
był się bardzo skromnie, obecne były tyike rodzi
ny młodej (?) parj i świadkowie. Na dragi dz'eu 
wyjechali oboje do Kalifornii i Australii w podróż 
artystyczną, której przedsiębiorcą jest Schizosa.

— S łyn n y  Blondin, który swojego czasr po 
linie chodził nad wodospadem Niagary, obecnie po
mimo lat 55 jaKie dźwiga na swycL barkach, pro



ddknj* się znowu po stołecznych miastach ze swo-jnia przeciw baronowi następujące fakta zasługiwa- 
ją zręcznością. Obecnie występuje na Praterze w 1 ły na nwagę: W dnin 24. czerwca 1867 r., a więc 
—  ■ jeszcze podczas miodowych miesięcy, pan de Seil-

liere bez wszelkiego powodn chwycił kosztowną
Wiedniu

—• W Wiedniu zmarła 6. bm. znana publi
czności ze sceny lwowskiej Haija br. de Fontelive 
Vergey, licząc lat 88. Należąc do personaln Carl 
teatru w Wiedniu wyszła ona za księcia Tnrn- 
Tazis, który zmarł przed rokiem. Pogrzeb jej od
był bię 8. bm. Oprócz rodziny i dzieci zmarłej i 
Mikołaja br. Pernutein widziano na nim adjntanta- 
jenerała karalerji hr. Tnrn-Taxisa.

— Oszacowanie szkody  w Szegedynie  
powodzią wyrządzonoj dopiero teraz ukończono. 
Wynosi ona 12 milionów złr. Składkami zebrano 
dotychczas 2 i pół miliona.

—  W  Berlinie zdecydowaną została kwestja 
wystawy powszechnej w tern mieście. Myśl tę rzu
cił następca tronn prn kiego, później poparł ją sam 
Wilhelm. Wystawa odbyć się ma w r. 1885. Je
den z budowniczych nadsprejskith przedłożył jnż 

feplany Przed nrzędowem ogłoszeniem ma cały myposł 
przejść przez radę związkową.

— Bank anstro-w ęgierski ma z początkiem 
roku 1880 pnścić w obieg nowe banknoty, których 
powierzchowność będzie odpowiadać dualistycznemu 
-charakterowi zakładu.

—  Z W ęgier donoszą, ze w Mozohogyes wy- 
młot pszenicy ze stert dla pospiechu odby va się 
taksę nocami przy oświetleniu elektrycznem, które 
obaługaje lokomobila młocarniowa.

— Paryż 4. września. W mieście Falaise w 
Normandji przez lat 46 gościł weterau wojsk pol- 
skicn, dzisiaj już ś. p. Antoni Minnczyc, major u- 
.anów polskich, dzielny i mężny żołnierz, zacny 
Litwin z nad brzegów Niemna i rodzinnemi związki 
nie ostatni, bo siostrzeniec Naruszewicza. Dziewięć
dziesiąt lat kazał mu Pan Bóg dźwigać brzemię 
żywota, z których większą połowę przepędził na 
tułacfcwie. Młodsza generacja wychodźców z roku 
1863 kochała i czciła starca, lubiła smehać jego 
rozpowiadań i do wspomnień o nadwiślańskich sio
łach łączyć obrazy przeszłości z nad Wilii i Nie
mna. Miasto i okolica lubiły i szanowały starego 
Polaka, a wszyucy znali posiwiałego staruszka, co 
w ostatnich kilknnastn latach życia, w wolnych 
chwilach spieszył z wędką nad brzeg przyległej 
rzeczki i coraz zapaleńszym stawał się rybołowcą 
8. p. Antoni Minnczyc zgasł przed dwoma miesią 
cjuni dnia 1. lipca, a dnia 4. t. m. pochowany zo
stał na cmentarzn we Falaise. Nad trnmną jego 
otwartym grobem stanęło skromne grono Polaków 
i liczny orszak życzliwych nam Francuzów, — a 
rodak nasz p. J. Rajski, właściciel znanej w Pa
ryżu Urrny artystycznych wyrobów włóczkowych, w 
gorących słowach, pełnych miłości dla Polski i 
wdzięczności dla Francji, pożegnał starego towa
rzysza.

—  W porcie K ilońskim  (Kieł) zrobiono 
vsmi dniami próbę z podnoszeniem zatopionych cię
ża ró w . Jak wiadomo komprymowany i skroplony 
kwas węglowy ma tę własność, iż po nsunięciu 
ciśnienia staje się napowrót gazem. Inżynier Reydt 
zastosował tę okoliczność do wspomianego celn. 
Założono bryłę ciosu granitowego 350 cetnarów 
Wagi. Nurek przymocował do niej na dnie mor- 
ikiem pięć cylindrowych naczyń miedzianych, napeł
nionych płynnym kwasem węglowym i zaopatrzo
nych w kurki, komunikująych z rurami przewodo- 
wemi do niewielkiego balona z płótna żaglowego,
9 15 metrach knb. pojemności, który zwinięty po
szedł pod wodę razem z rurami. Po powrocie z 
głębi nurek zaraportował, iż stósownie do instruk- 
ąji . otworzył wszystkie pięć knrków. Ośm minnt 
czekano. aż wreszcie na powierzchni wody ukazał 
Się nadęty balon, ciągnąc za sobą podniesioną bryłę 
granitową toż pod samą powierzchnię. Teiaz mają 
foblć próby na większe rozmiary. Ale „Kurfirsta 
Satupionegu z r. w kauale Kaletańoklm podobno 
jkż całego nie wydobędą.

— P iękny proces. Widząc na scenie korne 
medje dzisiejszych dramaturgów francuzkich, nie 
chcemy dawać wiary, iż podobne stosunki i tak dra
żliwe kwestje mogą zdarzać się w społeczeństwie, 
feającem prawo do tytnłu: jednego z najoświeceń 
siyeh. Tymczasem w salach sądowych, w protoko- 
taeh i aktach kryminalnych zoaleźóby tam można 
SUterjat tak obfity, a tak przerażający do skreśle
nia społecznego rozwoju i demoralizacji tego kraju, 
Weber którego wszystkie najśmielsze wymysły au 
torów nadsekwańskich bledną i niewinną powiastką 
kię wydąją.

Zycie rodzinne i kwestja małżeńska, ten naj 
Oltbieńszy temat powieścio- i komediopisarzy fraa 
suzkieh, potrzebują u nich rzeczywiście radykalnej 
reformy, jeśli nie mają doprowadzić do zupełnego 
rozluźnienia najźwiętszych związków i do rozsze
rzenia bez grauic moralnej korrupcji. Oto dzienni
ki paryskie podają znowu sprawozdanie z skandali
cznego procesn, który posłużyć może za smntną illn- 
strację nadsekwańskich stosunków, a nie należy 
wenie do faktów oderwanych, sporadycznych. Jeżeli 
wszelako więcej od innych tego rodzaju zwrócił u- 
Wagę Paryżan, to dlatego, że braty w nim udział 
osoby „wyższego świata*1 — tak zwana śmietanka 
towarsjsk*, słnżąca za wzór wieln zaślepionym 
wiełbleielom innych narodów

B ie  ( się tal miała : W roku 1867 br. Flo 
ijaa, Ernest Bordary-Seilliere, licząc lat 47, ożenił 
sią % sleuaautoletmą Ludwiką Kio tyło ą Elżbietą 
de Landrian ds Fisson de Montet. Małżeństwo to 
pRytzło do skntkn z przyczyn bardzo... rozize- 
Wuiąjąeych. Br. Seillióre bowiem był wdowcem po 
starszej siostrze panny Landrian, która w r. 1861 
Umierąjąc, zostawiła mn dwie córki sieroty. Fami
lia uradziła tedy, aby siostra zastąpiła siostrę i mat 
kowała swoim siostrzenicom, na co zresztą panna 
Ludwika bardzo chętnie się zgodzka, pomimo cięż
kich obowiązków, jakie ją czekały, i znacznej ró
żnicy wieku, rozdzielającej ją od przyszłego mał
żonka. Z domu nie posiadała ona wielkiego posagn, 
ale zato miała mnóstwo wdzięków, bardzo staranne 
wychowanie i należała do jednej z najpierwszych 
rodzin arystokratycznych w kraju. Łączyła tedy 
w sobie wszystkie przymioty, które mięły uszczę
śliwić barona Ernesta.

Wsrolako stało się kaczej. Małżonkowie nie 
mogli się jako? od samego początku pogodzić z so 
bą 1 pomimo trojga dzieci, któremi ich niebo ob 
darzyło —  harmonii małżeńskiej nigdy ntrzymać 
kie zdołali.

Przyszło wreszcie do tego, że baron swoją żo 
hę zapozwał przed sąd o karygodne stosunki z je 
duym ze swoich przyjaciół, hr. Rajmundem de Mor- 
*ttle. Sąd unieważnił skargę jedną i dragą, w któ 
rąj małżonek pani baronowej zarzucał jej jeszcze 

przewinienia. Ponieważ spokoju w domn 
trzymać żadną miarą nie można było, przeto baro' 
nowa porzuciła męża i dom i ze swej .strony poda
ła do sądu p sprawiedliwość. Zażądała ze względu 
u* brntńi- r j gbnrowate postępowanie swego męża, 
^zawodu.
, Baron takie wniósł skargę na żonę, zarzuca' 
2*  j#j niemoralne prowadzenie się i żądając zwro 
•* familijnych klejnotó^ę które zniknęły z jego biór 
** 1 znalazły się w zastawie, gdzie je oddała —

baronowa. Zaczęło się od zarzntu kradzieży 
dsfcun?wa *** przeciw mężowi przytoczyła trzy- 

i dwa za-zutów; 1 tu po raz pierwszy oka- 
f . a **ę zgodność małżeńska, bo i baron tyleż pnnk-

w rorwodu pustawi). Z długiej listy oskarze-

lampę ze stołu i cisnął ją w komin z taką siłą, że 
pani Seilliere i inni obecni tej scenie obryzgani zo
stali olejem i obsypani szczerbami szkła. W maju 
następnego roku, szlachetnie urodzony i dobrze wy
chowany pan baron, przed udaniem się na polowa
nie — zadał swej żonie kolbą kilka uderzeń w ple
cy. W lutym 1869 r., pani de Geilliere przedstawi
ła mężowi rachunek miesięczny, h wydatków, co go 
tak rozwściekliło, że się rzucił na żonę, obalił ją 
na ziemię i wpakował jej w usta paczkę bankno
tów tak głęboko, iż omal się niemi nie zadusiła, a 
przytsm w ołał:

—  Masz, żryj pani, żryj moje pieniądze!
Innym razem cisnął wazę z rosołem w drzwi 

salonu. Z powodu jakiejś sprzeczki z żoną wybił 
ją, jak kneharkę i zagroził porcją plag, gdyby się 
jeszcze kiedy poważyła — mieć dzieci. W lutym 
1872 nie smakowała mn znpa przy obiedzie, cisnął 
tedy pani baronowej nóż, widelec i łyżkę w twarz, 
a wreszcie wylał na nią cały talerz. Następnego 
roku znowuż wybił swą żonę krzesłem tak silnie, 
iż na jej grzbiecie krzesło połamał. Podejrzywając 
swoją żonę bezustannie o stosunki z gachami, jak 
to zwyczajnie czynią starzy mężowie, mający mło
de żony — sam wcale nie dawał przykładu mo
ralności. \V roku zeszłym, w kwietniu, zaprosił ją 
uprzejmie do swego gabinetu, i tak zwabiwszy pod
stępnie, rzucił ją na podłogę z krzykiem: „otrułaś 
mnie niegodna!11 — zaczął ją nogami kopać i przy- 
dusił kolanami. Słudzy wynieśli nieszczęśliwą ofiarę 
bezprzytomną z gabinetu męża.

Za dużo było tego wszystkiego baronowej — 
uciekła wreszcie do Nancy. Ale tam schroniła się 
pod opiekę hr. de MorvilIe, o którego posądzał ją 
mąż je»2cze od r. 1868, i odtąd sześć lat przeżyła 
przy jego bokn, drwiąc ze świata i opinii publi- 
czniej. Zamieniła barona na hrabiego i na tej za
mianie skorzystała. W r. 1877 zamieozkała swój 
rodzinny zamek Montet, gdzie ją od czasu do cza- 
sn jej mąż odwiedzał; — hrabia Morviile wów
czas umykał ogrodową furtką i ukrywa) się w Nan
cy u swoich rodziców, ale wiedziano o tem po- 
WŁzechnie, że stale mieszka, przesiaduje, jada i sy
pia w zamku. Z baronową oboje robili pieszo i 
konno wycieczki w okolicę, widziano nawet, jak się 
publicznie całowali. Baronowa paliła fajkę i papie
rosy, wjjmnjąc je przy świadkach z ust hrabiego, 
piła z nim z jednej szklanki i żadnej poufałości się
nie wstydziła. Wstrętne są szczegóły tego stosuu-1 mioty nadsyłać, 
ku i zeznania świadków. Mimo to wszystko, adwo-r ~  
kat baronowej ośmielił się zażądać dla swej klien
tki alimentacji w kwocie 3500 franków miesięcznie 
i prawa opiekowania się dziećmi.

W skandalicznym procesie baronowej de Seil- 
lióre, jak donoszą właśnie dzisiejsze poranne dzien
niki, zapadł wyrok, mocą którego wydano rozwód 
na korzyść — obu stron.

Najstarsza córka pozostanie w klasztorze ; dwo
je dzieci oddano pod opiekę matki do siódmego ro
ku ich życia.

Barona zasądzono na płacenie małżonce żąda
nych alimentów w kwocie 3500 frank, miesięcznie.

Baron zaś wymagał rozwodn i pozostawienia  
dzieci przy sobie.

— Żydzi. Według ostatnich wykazów staty
stycznych, żyje na całej ziemi obecnie tyleż żydów 
Ile za czasów Dawida, tj. 6 7 milionów. Z tego 
wypada na Europę prztmzło 5 milionów, na Azję
2.000.000, na Afrykę przeszło 80.000, na Amery
kę i —1 */, miliona. W Europie zaś przypada połowa:
2.621.000, na Rosję, Kongresówkę i Litwę, na ks.
Poznańskie 61.000, na Galicję 575.000, Rumunię
274.000, Turcję 100 00, Włochy 35 000, Hiszpanię 
i Portugalię 2000 4000, Holandię 70.000, Norwe
gię 25, Szwecję 1800. Anglia liczy ich zaledwie 
50 000, Francja 49 000, Niemcy zaś 512 000, z 
których 45.000 żyje w samym Berlinie. Z 1,375.000 
żydów w Austrji żyjących przypada największa 
liczba na prowincje słowiańskie. Z 80 000 żydów 
mieszkających w Afryce największa liczba przypa
da na Algier. W Azji 20.000 mieszka w Indjaoh,
25.000 w Palestynie.

— Zarybianie wód. Senat francuzki zamia
nował komisję, mającą się zająć zarybieniem na 
nowo wód, w których znaczny aby tek ryb się 
okazał.

godzinie 11. z rana w sali Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego.

Po zagajeniu Zgromadzenia przystąpią zgroma
dzeni do wyboru przewodniczącego na czas trwania 
obrad, poczem wniesioue zostaną następujące sprawy:

I. Czy uchwalona przez Izbę deputowanych Rady 
państwa ustawa o zamknięciu granicy dla bydła ste
powego odpowiada interesom ekonomicznym kraju na
szego ?

II. W jaki spośób kor/.ystaó mogą w obecnych 
stosunkach właściciele ziemscy z rozszerzonego kre
dytu w banku austro-węgierskim?

III. Znaczenie melioracji ląk dla gospodarstwa 
krajowego.

Z komitetu c. k. Towarz. gosp. galic.
Lwów 6. września 1879.

Rada gospodarcza oddziału rudeńsko-gró* 
deckiego. zaprasza najnprzejmiej szanownych człon
ków Towarzystwa gospodarskiego, w skutek nale
gań komitetu, któremu się słusznie wszelka pomoc 
w jego usiłowaniach ku dobru kraju od nas nale
ży, do najliczniejszego udziału w targn ziemiopło
dów i zwierząt domowych, mąjącym się odbyć we 
Lwowie 15 i 16. września b. r. jak to już mnogie 
w pismach czasowych i okólnikach powtarzane ob
wieszczenia doniosły.

Targ podobny jest jednym z pewnych środków 
do podniesienia ceny naszych produktów rolniczych, 
a tem samem do polepszenia smutnego stanu go
spodarstw.

Wszystko jest do jego otwarcia przysposobio
ne pracą i troskliwością naszej władzy centralnej, 
najznakomitsze firmy handlowe zapowiedziały swe 
przybycie na ten pierwszy tang lokujący pomyśl 
niejszy zwrot, bo styczność bezpośrednią z zagra
nicą przy sprzedaży owoców naszych mozolnych i 
kosztownych zabiegów rolniczych; nie dajmyż za
cni ziomkowie zmarnieć wyjileaiom komitetu i po
wziętym nadziejom w skuteczność targu, uie dajmy 
poniżyć nasze rolnictwo wobec sądu świata handio- 
wego, przez co zagrodzilibyśmy sobie drogę na 
długie lata do lepszego zbytu naszych ziemiopło
dów i wystawili się na urągowisko wyzyskujących 
nas dotąd i pracą naszą bogacących się przekupniów.

Nieurodzaj tegoroczny niech nie odstrasza od 
wzięcia udziałn w zapowiedzianym targu i mimo 
czasu już minionego do oznąjmienia okazów, racz
cie je szanowni ziomkowie niezwłocznie zgłaszać, 
do komisji urządzającej pierwszy krajowy targ pło
dów rolnych we Lwowie, w zakładzie Ossolińskich 
I. piętro, a najpóźniej 24 godzin przed otwar
ciem targu pod powyższym a Iresem ogłoszone przed-

Korespondencja administracji. Pani Joan
nie Brust w Stanisławowie. Nadesłane 2 złr. odse- 
łamy napowrót z potrąceniem kosztów.

Kto ma zeszłoroczne zboża do sprzedaży, mo 
że je tu dobrze spieniężyć, nie mniej tegoroczne 
choć mniej dorodne, a wszyscy mamy pole okazu 
jąc nasze rolne plony, nasze jarzyny i owoce, nasz 
piękny chmiel, miód, wosk, nasze włókniste, olejne 
i pastewne nasiona, do obeznania świata kupczące
go z produkcją rolniczą krajn, celem zapewnienia 
sobie w urodzajniejszych latach korzystnego, ho 
bezpośredniego odbytu dla naszych troską i pracą 
uzyskanych produktów.

Z Rady oidziału go*p. rudeńsko-gródeckiego. 
Rohatyn. 5. września Sprawozdanie kasowe 

Stowarzyszenia pocztmistrzów , pocztekspedjentów 
pocztekspedytorów Galicji, Bukowiny i W. ks. 

Krakowskiego po dzień 1 września 1879.
Wyszczególnienie Winien Ma

Udziały członków 10.271*36 463-50
Pożyczki na skrypta i weksle 4.626-62 15.746-29
Procenta ‘ 477-69 34-15
Fundasz rezerwowy 1.952- —
Koszta administracji 285-50 753-27
Fundusz pensyjny l i ’ —
Zaległe procenta za rok 1878 16>0*—
Zaliczka na fuudasz pensyjny —
Koszta procesu —
Wkładka na rachunek bieżący 500* - 
Zysk c roku 1878 415 23
Gotówka z końcem sierpnia 1879 —

inspektor budownictwa w Magdebnrgu robili z nim 
próby kilkakrotne, które w zupełności stwierdziły 
sknteczność środka. P< dobnież sprawdził ją Koll- 
man,' inżynier sekcyjny kolei Nadreńskiej w Dort
mund na posadzce sali peronowej, zniszczonej grzy
bem. Wyrobem antymerulionn zajmuje się firma 
Gustaw Schallehr w Magdeburgu, a dostać go mo
żna także n M. Hofmana, Kónigstrasse 3, w Lan- 
nowerze.

Lwów dnia 9 września. ( S p r a w o z d a n i e  
l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritaa  Lwów. Według jakości:

Pszenica czerwona od 10-— do 10*50 zł., biała 
od 10-— do 10 60 zł., żółta od 9 80 do 10-30zł., je
sienna od —•— do —•— zł —  Żyto od 6*50 do 
7"— zł., nowe od — •—  do —‘— zł. —  Jęczmień 
browarowy od 6 60 do 7*10 zł., pastewny od 5 60 
do 6 30 zł. —  Owies od 5-25 do 5*76 zł., nowy
od — •—  do — •—  zł. — Groch do gotowania od
6 75 do 7-50 zł., pastewny od 5-— do 5-50 zł., 
nowy od — •— do — ■— zł. — Wyka od 5-— do 
do 5 30 zł. — Bób od 7 50 do 8 25 zł. — Kuku- 
rudza stara od 5*50 do 5*75 zł., nowa od 5 25 
do 5 50 zł. — Rzepak zimowy od 10-— do 10 50 
zł., rzepak letni od 9 60 do 10- — zł Lnianka Jesień, 
od 8 50 do 9 — zł. — Nasienie lniane od —•—
do —•— zł. Nasienie konopne od —•—  do — -
zł. — Koniczyna od —*— do — •— zł. — Kmi
nek od 30 — do 33 — zł. — Anyż od —•—  do 
—’— zł. —  Anyż płaski od 38-— do 40-— zł. 

Spirytus za 10.000 litrów procent:
Gotowy od 31 75 do — •— zł.

U w a g a .  O produktach nłamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Małe.
W a l n ta :  Mark —.— . — Rnbel 1.221/,. —  

Napoleondor 9.32.

Królestwa. K. Mierzeński z Jozefstadtn. M. Postoi 
z Bochni. L. Baiiekl z Wykoty. A. Krajewski z 
Dubia.

HCTEL WARSZAWSKI: J. Teliga z Krakowa.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
— Tydzień Polaki w zeszycie nr. 32 zawiera: 

Przed Stepy. Opowiadanie kapitana R napisał 
Litwos (c. d.). Życie literackie w starożytnym Rzy
mie. Szkic literacki przez St. Wegnera (c. d.). O 
pożywieniu według Oskara Peschla (dok.). Pozory 
Powieść przez Wł. Sabowskiego (c. d.). Leonard 
Chodźko i jego prace. Krótki rys bijograficzny i 
naukowy, skreślony przez Al. Wernickiego (c. d.). 
Z przechadzki. Wiersz napisał St..row. Ukryte 
Skarby, powieść włoska Salvatora Farina, przekład 
A, Ct-llier (c. d.). Piśmiennictwo polskie. Kra
szewski, powieści historyczne VIII. Stach z Konar, 
przez B. Cz. Kronika naukowa prez B. Abakano
wicza. Kronika tygodniowa* Teatr. Wiadomości z 
krajn i ze świata. Rozmaitości. Klub czerwonych 
przez Edwarda Daugin (c. d.j.

Gospodarstwo przem. i hardel.
W ystawa pszczelniczo-ogrodnicza w  Ja

rosław iu  i walne zgromadzenie gal. Towarzy
stwa pnzczeluiczo-ogrodniczego odbędą się w 
dniach: 18., 19., 20. i 21. września r. b.

Zarząd centralny Towarzystwa dla chcących 
wziąć udział bądź w Wystawie bądź w walnem 
zgromadzeniu Towarzystwa uzyskał zniżenie cen 
jazdy II. i III. klasy tudzież opłaty od przesy
łek wystawowych od Zarządów następujących 
linij kolejowych: Karola Ludwika, Czerniowie- 
ckiej, Arcyksięcia Albrechta, Węgiersko-Galicyj
skiej, Tarnowsko-Leluchowskiej i Naddniestrzań- 
skiej i Północnej cesarza Ferdynanda; za co w 
imienin Towarzystwa Szanownym Zarządom 
serdeczne składamy podziękowanie.

O karty uczestnictwa i zniżenia, wystawcy 
zechcą się zgłaszać do sekretarza komitetu wy
stawy w Jarosławiu p. M. Kozłowskiego; wszy
scy zaś inni do prezesa Towarzystwa dr. Cie
sielskiego w Muzeum botanicznem uniwersytetu 
we Lwowie w godzinach od 1 0 -1 2  z rana i od 
3—5 popołudniu.

Przy listownem zgłaszaniu się upraszamy 
o dołączenie pięcio-centowej marki na przesyłkę.

Zarząd centralny galic. Tow. pszczelniczo-
ogrodniczego. . . .

Prezes D r. T. I 'teaieLki. Sekretarz M .
Krypiakiewicz.

Program Walnego Zgrom adzenia c. k.
galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego w miesiącn 
wrześniu 1879 we Lwowie.

Pierwsze posiedzenie tegoż Zgrom adzenia odbę 
J s ie  się d. 14. w rześnia r. b., t. j. w niedzielę o

100- -  
140 — 

1.000 — 
415 23 

46-96
Snmma 18.69940 18.69940

Ogólny przychód kasowy wynosi 18.699 zł. 40 ct., 
rozchód 18.699 zł. 40 ct., obrót 37.398 zł. 80 ct.

A u g lia  według obliczeń p. Caird w dzienniku 
M ark Lane Exprese będsłe potrzebować w 1879,80 
r. 146 milionów buszli imponowanegc zboża war
tości około 46 milionów fs.

S kłady zbożowe. 'W zorem Tryestn, Wiednia 
i Buda-Pesztu, obecnie miasto Preszbnrg zabiera 
się teraz do budowania składów zbożowych nad Du
najem. Czyni to jednak w odmienny sposób niż 
tamte miasta. Daje tylko grunt na pewną ilość lat 
darmo (lub za małą cenę dzierżawną — gdyż ro
kowania dopiero się toczą), a budowę ! administra
cję magazynów obejmuje przedsiębiorca. Składy 
zbożowe w Wiedniu mają coraz więcej klientów, 
Ruch dzienny wynosi tam 7 — 8000 cetnarów zboża 
przyjmowanego i sprzedawanego W okresie od 1. 
do 31. stycznia b. r. złożono w tych magazynach 
za kwitami warrantowemi 86.290 metr., a sprze
dano 98 f>36 metr. Z końcem mfesiąea było w ma
gazynach 264 411 (przeciwko 13S 467 metr w sier
pniu r. 1878) wartości asekurowanej 2,521.600 zł. 
Zaliczek wydano w sierpniu b. r. 268.150 zł.

W Pradze odbędzie się podczas wystawy 
przemysłowo-rolniczej d. 2. października b. r. kon
gres producentów okowity. W programie jest mię
dzy innemi także dyskusja nad ‘erażniejszem opo
datkowaniem tego przemyśla.

Antim eralion, nowy środek na grzyba bn- 
dynkowego, został zaproponowany przez dr. H Ze- 
renera, chemika w Magdebnrgu. W małej broszurce 
pod tyt. „Beltrag zur Kenntniss, zur Verhiitung 
und Vertreibung des Hausscbwammes“, wyłuszczyw- 
szy naturę i warunki rozwoju tego szkodnika, po
daje on środek ten tymczasem pate. towany, tudzież 
sposób postępowania. Właściwie są to dwa prepa
raty, jeden suchy, drugi mokry czyli płynny: a) 
Suchy Antymerulion składa się z miału krzemion
kowego napojonego roztworem chloranu su ly i kwa
su boraksowego; b) płynny Antimerulion składa się 
ze szkła wodnego i takiego samego roztwotn. Miał 
krzemionkowy ma to do siebie, że chłonie wilgoć, 

zatem chroni drzewo od zarazy grzybowej. Oba 
środki działają antyseptycznie przeciwko zgniliźnie, 
i dlatego przy nowych budowlach dobrze jest, oba 
zastosować, chociaż w niektórych wypadkach płynny 
Antimerulion sam jeden wystarcza. Osady belków, 
legary podłogowe, progi itp. materjał, który w bu- 
dynLu mniej lub więcej pozbawiony jest przystępu 
powietrza, należy posmarować płynnym antimeru- 
Ijonem. Prócz tego podsyp posadzkowy, składający 
się z piasku, gliny, żużli, gruzu itp. powinien być 
oblany płynnym antymerulionem. Nareszcie drzewo 
w tych miejscach, gdzie się styka z murem należy 
ułożyć w warstwę suchego antymerulionn. Ohcąu 
zaś zniszczyć zagnieżdżon już grzyb, nżywa się 
suchego antymerulionn w silniejszym gatunku, ob- 
sypnjąc nim miejsca zwilgocone na 5 —10 cm. wy
sokości. W 24 godzinach wilgoć znika, i zarodki 
grzybn niszczeją; następnie trzeba płynnym anty- 
mernlK-n m zaopatrzyć te części składowe budynku, 
które w miejsce uszkodzonych już i usuniętych 
przychodzą. Koszta tego preparatu są o wiele tań
sze od urządzeń wentylacyjnych, i wynoszą przy 
zastosowaniu płynnego antymerulionn zaledwo kil> a 
fenlgów na metr kwadratowy. Kilkoletnie doświad
czenia popierają pomysł dr. Zerenera. Major Kle- 
feker z wojskowej inżynierji fortyfikacyjnej, i Fritze

Tilirny Ga Na?. 1 estat wiatom
W chwili gdy dzisiejszy występ Nordd. 

Allg. Ztg. rokuje uową edycję walki prasowej 
między Moskwą a Niemcami, nabiera znaczenia 
ta okoliczność, iż carewicz bawiący obecnie w 
Kopenhadze, uczuł nagle potrzebę odwidzenia hr. 
Orłowa, ambasadora moskiewskiego w Paryżu. 
Miałżeby Orłów być potrzebnym ua to, aby dwo
rowi duńskiemu zdać sprawę z prądów polity
cznych, nurtujących Francję? Bądź cobądź Or
łów nagle udał się do Kopenhagi.

Poczta dzisiejsza przynosi nam mało nowych 
szczegółów o zajściach w Kabulu. Nie ulega zda
je się jedno już tylko wątpliwości, a mianowicie 
to, że zginął cały personal poselstwa angielskie
go z wyjątkiem 9 żołnierzy, wysłanych w dzień 
katastrofy za miasto do koszenia tńami. Do Pe- 
szaweru przybyli już ludzie, którzy widzieli 
zwłoki majora Cavagnarego i jego towarzyszy. 
Standard  przypuszcza, że moskiewscy emisarju- 
sze z -TrfSzkientu nakłonili wojsko afgańskie do 
buntu. I dlatego żąda jak  można najsurowszeno 
ukarania winnych. Daily Telegraph zdaje się 
także dopatrywać w tej sprawie łapy moskiew
skiej, przechodząc zaś na pole polityczne, żąda 
zupełnego wcielenia Afganistanu do Ińdyj. Na
tomiast Times praguie, a’)j polityczny stosunek 
Afganistanu nie uległ żadnej zmianie, leer aby 
odtąd przebywała w Kabulu siinFgsza zatoga 
angielski.. Daily News w rzezi kaouiskiej widzi 
dowód, jak ch’meryczną jest polityka Beacons- 
ae da, ile w niej jest romantyzmu, a jak mało 
zdrowego sensu.

Z Kijowa donoszą Oołosowi: W ostatnich
czasach zaczęło się tu wielkie p-ześladowaaie 
żyaów, niemających prawa żyć w Kijowie. Po
licja wydaliła ich osobliwie z kolei żelaznej, 
gdzie niektórzy zajmowali dobre posady. Goni
twa ta została wywołana niezawodnie okoliczno
ścią, że w ostatnim politycznym procesie odes- 
Skim aż 8 żydów zasiadało ua ławie oskarżo
nych.

W tbatrae hr. Skarbka.
Dziś, we środę dnia 10., rrześmr 1879 

Pierwszy występ panny

M W 8 8  J F J  l W Y j ,
artystki nprz. teatrn na Josephstadt’ w« Wisdniz. 
Tow. ang. gimnastyków braci Johnu-^n 

Program : Występ braci J o hn s o n. Występ pa ta 
F r a n k l o f f .

Na nerwowe panie
Komedja w 1 akcie z francuzaiego Htmriena, 

przekład L. Nowakowskiego.
Występ angielek. Towarzystwa gimnastyków brazl 

J o h m o n ,  złożonege z 5cin osób.

GRZESZKI BABUNI
Wodwil w 1 akcie z franc. p. M. Honoró.

N a z a k o ń c z c i e :
F a n t a s t y c z n o  - g i m n a s t y c z n e  P c t p o t t ł

wykona MISS WANDA i p. TRa NKLOJT. 
_______ Początek o godzinie 7mej wieczór _____

We czwartek dnia 11. września 1879. 
Występ gościnny p. I H E N K E S A ,  ceuorzysty.

ŻYDÓW KA.

Lw ów , z Izby handlowej, 10. września.
I. Akcje za sztukę 

(bez knponu bieoąeego).
Kolej galie. Karola Ludwiki . . 23S £0 ZS6 —

„ Lwowsko-Czern.-Jaaki 184 60 186 łb
Łaitki hlp. galie. po 900 zł. . . 260 - — —

„  kred. galie. po 900 złr. . — 28U —
n. Listy ust. u  ioo zt>*.

(bez kuponu bieżącogo).
Tow. kred. galie. I m  w. a. . 91 ói, 1 /  9l

w m w 4 „ „ . 8 4  50 86 60
„ M „ 6 „ okrw. . 91 85 M  29

Bunku hipot. galie. 6 pet. . . 96 65 97 £0
Galic. Zakł. kred. włoae. 6 pret. . 98 50 100 50

III. Listy dłużne u  1(MJ złr 
Ogólnego ruin. kredyt. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 98 —
17 ODligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galieyjaklo . . .  92 50 98 69
Obligacje komunalne Zakł. kr.wL 6 */« 94 — 96 60 
Pożyczka kraj. s r. 1878 po 6 pr. 95 — j*7 —
Losy miasta Kraków............................ IŁ 50 TC -

, n Stanisławowa . . .  23 — 26 —
V. Monety.

Dukat hulenderskl . . . . .  5 *8 6 56
„  e e i a r s k ......................... § 5 1  5 60

N ap o leo n d o r...............................  £ §9 9 39
Pótimperjał rosyjski.....................  9 67 9 8 l
Bubel rosyjski srebrny . . . .  I 62 1 72

fł „ papierowy . . .  1 21 1 28
10C marek niemieeldeh . . . .  57 50 58 2G
S r e b ro ........................................................50 1Ó0 5Q
Kupony w s r e b r a # ............................ 99 2b 100 96

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 9. Września 1879. 
goaz. 2. min. 18 popołudniu.

Losy kredytowe 170.— . 
żJh-ye fran.-aus i. — ,— . 
Bmonslank 87.70.
Nordbaku 201.— .
Kolej Alffild. 1 3 4 .- .
Kolej Lw.-czer. 135.05.
Rndolfsbahn — .—.
Węg. obi. p. w zł. 73.75. 
Losy z r. 1864 156.50.
Verkehnbank — .— .
Węg renta w zł. 91.52. 
BankTerein 134.50.
Losy węgier. 98.50.
Węg. Ostbahn. — .— ,

Węgier, kret. 247.— 
Augio-autr. lSO.M 
Koiej Kar. Lud. 238.60 
Kolej Połudn. 82:50 
Kolą) Elżbiety 175.75 
Węg. Nordostb 126.76 
Wied. commun. >15.60 
Galic. indemniz. 93.— 
Kolej siedmiog. 103.75 
Losy tureckie 20 75 
Kolej Pańsew. — .—
Rosy. rnbel pap. i.22* jt 
Marki niemiocaie — —  
Węg. galic. kolej —

W iedeń d. 9. września. „Politische 
Correspondenz“ donosi z B a n i: Kolumna 
północna pod dowództwem jenerała Obadi- 
cza przekroczyła d. 8. b. m. o godz. 3. od 
Wyszegradu granicę sandżaku Nowobazar- 
skiego pod Tribojem, i została przez naj
bliższego tureckiego komendanta wojskowe
go, tudzież przez kajmakama z Nowawarosz 
i mudyra z Triboju, niemniej też przez lu
dność Triboju jak najprzychylniej przyjętą. 
Kolumna posunęła się aż poza Banię, gdzie 
obozem stanęła, rozstawiwszy forpoczty dla 
bezpieczeństwa. (Telegram ten donosi o Pr*- 
boju i Barji — wszelako być to musi Tri- 
boj i Bania. De Priboju kolumna ta zale
dwo we trzy dni dotrze ; p. r.)

W iedeń  d. 9. września. (Urzędowo) 
Książę Wirtembergski donosi z Czajnicy (a 
zatem wrócił już z Han K ow acz; p. r.): 
Jenerał Obadicz przekroczył d. 8. b. m. o 
godz. 2. popołudniu z całą swoją kolumną 
Uwacz, obsadził Triboj i wysunął resztę ku- 
lumny do Bani. Wkroczenie odbyło ńę w 
zupełnym spokoju. Oddziały tureckie wszę
dzie oddawały naszym honory wojskowe i 
pozostał) w swoich dyslokacjach.

Kolumna jenerał-majora Kiilict. dotarła 
dziś bez przeszkody do biwaku pod Kotliną. 
Posterunki tureckie wszędzie się cofnęły. 
Przed i podczas pochodu, tudzież w obozie 
przybywali do jenerała Killica wysłańcy z 
Plewią z pokojowemi zapewnieniami.

Berlin d. 9. września. „Norddeutsche 
Allgemeine Zeitung* konstatuje fak t, że 
podczas gdy prasa moskiewska tuż przed 
podróżą cara do Warszawy i przyjacielskiem 
wysłaniem oficerów pruskich pod wodzą 
Manteuffla, zastanowiła była w skutek na
kazu rządowego swoje w y c ie c z k i na Niemcy, 
teraz jednak, po zjeidzie aleksandrowskim, 
podobną walkę na nowo podejmuje; „Gołos“ 
umieścił d. 4. i 5. bm- artykuły z najzja- 
dliwszemi wycieczkami na kanclerza Nie
miec, a „ Agence Russe“ dosłownie je po
wtórzyła.

P rz y je th a li dnia 10. września l£?9.
HCTEL ZORZA: L. hr. Peniński z Ko wa

łówki. J. Gomoliński z Brodów. St. Lewicki z Ra
domia. A. Trentowski z Królestwa.

HOTEL EUROPEJSKI: M. Cichocki z Mo 
skwy. B. Gnmińskf ze Skałatn.

HOTEL ANGIELSKI: M. hr. Tarnowska t

Usposobieni słabe.
Wiedeń d. 10. września, 

godzina 10 iJnnt 33 przeć połedniesa.
Akcje kredytowe 2:5  80 i t i j a * & f c  130#9 
Kolei Kar. Lid. 233 50 Kolej Pondniewr 82 50 
Unionsbank . 88.5) Napcceohdot . I.S81/.
Rosy1, banknoty 1 j 2 /„ Jeposeiiwue: ilne.

B erlin  d. 8. w-rt Ikia. 
godzina 4 ^ n t  30 popołudniu.

Rosyj. bankn. 211.55 Akąje kredyt. . 44260 
Lombardy . 144  — Galicyjskie , . 101.10
Kolei R u n iis  38. -  j- m L-Jcj] ii babka 178.36 

Usposobię: ł,e;

Kasa Kalle. Tow. kredytowego.
Kupuje. Sprzedaj*.

f / t  141*7 za 1 wne oprdez kupo
nów 100 złr. po 

4®/o Listy zastawne opróez zup# 
nów 100 złr. po .

Lwów d. x0. września 1878.

91 50 92 — 

84 50 86 86

Pociąg kolanowe.
Odchodzą ze Larowi:

Podług zegu-u lwowskiego.
DO KŁAKOWA: o godzinie 10 min 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m 58 nni pociąg 
osobowy, o godz. 5 ndaut 9 po poiodnlu ] odąj 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z giowpegc oworoa: o coda. g. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 17 uujot PI 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 min. 81 wie
czór, pociąg mięszany.

DO FODWOLOCZYSK: z r odz»rr-,za; o goda 10 u . 5 t  
wieczór pociąg mieszany- o gods 12 m. 52 w pahrf 
niu pociąg mi°azany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, Dociąg po
spieszny, o gudz. 12 min. 10 rano , pociąg -  ^

_ 11 m i n  1 0  w  ma a t .  ^ .

DO S1
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, 
STANISŁAWOWA: na Stryj: o g luicssaiT. 

zinie o min. 67 rani
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z KRAKOWA. <» godz. 5 min. 40 rano pociąp pospiestda 
„m,n;i .wi?czór, pociąg osobowy, o goaa.

3 nila-  ̂ rano, pociąg mieszany
Z P n°"ZYS.K: na korzecgłówiry. iwowsł o g c

8 min n i™’ wieczór, pociąg pospieszał, > goi.
nnbidńn -0’ mi9s“ “y, o »od. 4 m. 12 popołudniu, pociąg mieszany

CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg
pospierzny; o goa* 4. mii. 5 rano, pooiąt sdąssa-

>7 3 m. 62 po południa, pooiar aaiassaa-
Z STANISŁAW OW A: na Stryj ; o godz. 8 min. 44 wie-wieczói.

N A D E S Ł A N E .
Ilnstrowane ,aXbvrs mebli* % objaśniającą tre

ścią, jest dla knpnjąeych mebli tak ddeca pouocr- 
jącej wartości, ie  nabycie takovrege u snakomitęj 
firmy J . G. & L. Franki, we Wiedniu II, 16. 
Donanstrasse 91, po nizkiej cenie 2 zł. w a. jaL 
najmocniej polecić możomy.



Ogrodnik
t-wMokrny W8ZJ ,k ith gałęziach o- 
grodnictwa, mianowicie: do zakładania 
ogrod (wyprowadzenia iranźerji. cieplarni 
pomologii, upiększania trawników dywa
nowych, inspektów, .zkółek, u k ład am  
chmi. larri .tp poszukuje posady. Adres :j 
W. J. ulica Łyczwkowsk i 1. 75.

8335 1 - 3  '

;  1000 guldenów
J  tej d%m j, któraby po ożycia iedne- 
S  go stoika mojej

J d*aści na piegi,
\  takowych nie straciła. Wysyłam za 

zaliczeniem

Nakładem księgami

JF. MM. Richtera
w e  L w o w i e

wyszedł

Cena 25 et., w  liśc ie  op ła- 
cot.jiu  30 et.

Uprajra eiq w interesie zamawia
jącego o 30 ct. przekazem pocztowym ; 
wysyłka za zaliczką jest kosztowna, 
gdyż wynosi 39 ct. samo porto.

3'62 2—3

i Słoik 2 zł. 10 ct.

F 1 * «  b  e  r  s i  p a i j ;  i wskazo wek cn il^ utycia
i.flnnuiraii * u  ooii v w4d m lnrralnynh  ndzstelanz.

 ̂ * 1‘ 2811 1  Specyfisi i broizurki hr. M atteiego po.ua
dam zawsze na (kładzie z pierwszej reki.

!809t D r .  J ó z e f  B i e l s k i
Ulicą Bkarbkowska 4. (v;s a-yis Teatru.)

m
V 4oWn chemii we W ie d n iu ,  

1—4

Krople amerykańskie
I  ELIK SIR Ml b o lu  z ę b ó w

Hipolita Majewskiego » Wnrstawg, 
Ufeww pubłioiynoiel t  wielu Wysutw, gdzie 
wynalazca publicznie leeuy i i  nadawy- 
•ttjnle dobrym śknik>m, lajóuią się w 
■ (tm U ł ua głównym składzie:

W e -L w o w ie  w apt Bi a d  £»> w- 
łlcieh pod Jeleniem w Rynku i p. Mikola- 
•cha, * •dzieł w Sądowej Wiszni wapr T 
Pajęekiego, w Brznłanaeh w apt B Dę 
bińskięgo. w Chodorowie w apt. J. Atro- 
nera, w Krakowie u pp. Sobierajskiego 
TłauBzydskiefo i Redj ko, we Wiedniu *  
ótfefei apialcaefa, w Pradze ezes. n pp. Pi- 
lipw Newinneg* i w wiola miastach Eu- 
r»P9 r Hr .  U  ożycia i '-tyci miastowy 
•kułet sę R>~a>anoią tego znakomitego 
łrodka. który powinien He znajdować w 
domu każdego ojoa troskliwego o zdrowie 
•we] r> azny SN®7 9 9

Ceny kropli: miększe pudełko z H 
środkami 9 r-ł mniejsze, z 8 środkami 3 
zŁ, pojedyncza flr-wazka 70 ct.

Z adaw; Iniając wielostronne żądania or 
dynnję prócz w godzinach pupołndnio 

I wych od 4. do 5. także i od 9. do 10. 
S  rsno w chorobach w e w n e f r w iiy c l i  i 
f  dziecinnych tak  a llo pa fja  jak  
J  ro zn ic z  i postępową n.nnro

T a r t a k
p a r o w y ,

h idący jeszcze w mchu, składający się 
belgi łk !ej m*szyiiy palowej o silę 2! koui 
z kotłem najlepszej kon^t-ukcji z żelaz 
nyrh kr.t. z wielkiej żelaznej angielskie" 
niły oyrkularnej do kierowania ptzpz się. 
i z trzech Innych pil cyrkularnych, z 
transmisią pasami, a blatami piłowymi i 
wszelkiemi przynaleźytośeiami, dalej z 
maszyny do szlifowania, tokarni, z znoeł 
nego „a.atatu kowalskiego i śln.ar.kiego, 
jest tanio do sprzedania.

Adres: Turtak narowy w Berty* z o 
w ie % mili od stacji kolejowej w Wy- 
branówoe. [Kolej Czernlowiecki]. 2723 2 7

Nakładem księgarni
J .  M . n i n H E L B Ł A I l A

w KRAKOWIE, 
w y s z ł o  z d r u k n  dziełko szkolne p, 

Karola Schuberta

podług trzyi istego niemieckiego wydania, 
na język polski przełożony i do potrzeb 
naszego kraje powiększony przez 

dr. Ja a Lenartowicza, 
prof. c. k. wyższej s»zk. realnej w Kraków "e 
Cena ogz. z 3 tiMicami litografowanemi 
30 c. Nabywać można u nakładcy i we 

wszystkich księgarniach. 3143

Dla rod:'ców i opiekunów I
P a n i e n k i  lu b  s m d e n t ó w  nozę- 

ci ijąej .o  do szkół publicznych we 
l.wowic, umieścić można n fomilji mie
si zwącej w śródmieścia, za staranną pod 
ł atwym wzglądem i prawdziwie rodzi 
nśtlzfs opiekę zaręcza się. Na żądanie

ASTMY, katary i duszność 
ustępują po uży
cia B I I H E K  

L E T A S k E I  B i ;  aptekarza Bne de 
>a Honnaie, 28, a Paris. 265-4 8—?

Eklad w głównych aptekach.
Ws Lwowie w apt. p Krzyżanowskiego 
obok Brygidek i apt. P Mikolairha.

sieczkarnie angielskie zupełnie żela 
zne ręczne . zl.

„ duie do kieratu „
dnie Nr. 3, „

„ duże Nr. 4. „
Młocarule rę cne „

n 2kmne „
„ 3konno
t> 4 k  nne „

Buraczarkt Ola* szatkownice do 
pusty 25 zł,, dużo żelazne zł. 36. 

Sortowuiki, śrutrwuiki, gniotowniki, ma
szyny do kruszenia m akuchu, si 
Ławki, pompy po bard',o tizkicfc 
cenach sprzedaje

L e o n  O r ło w ic z ,
ul. Leona Sapiehy 1. 25.

3227 1 12

a^Zm iana lokalu Apteki.
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Panów lekarzy, jakoteż szerszą Pu- i 

bliczncść. że przeniosłem
Aptekę  moją pod godłem , ,  Anioła Htró&a6(
z kamienicy pod 1. 23 przy ulicy Pańskiej, pod Nr. 1*7. przy tej feR- 
niej Illlcy do dr mu Wgo J. Korzsniowsluego.

Utrzymuję wuzelkie specyfika krajowe i zagraniczne oraz pr*,y- 
2  rzędy leuarsk ie  na składzie i zlecenia z prowincji załatwiam odwro- 
5  tną pocztą. 3299 1 3
•  W Ł A D Y S Ł A W  T E P A .
•  • • •  M M M M M I t t l C C  « • « « • ! « ! • « • • • • • • • • *

w

36 
7 °

100n
105 “  
250j 
600 
800 
ka-

o o o o o o o o t o o o o o o o o o  

Pracownia snkieó damskich
L. iK . SCHWEICERI) WNY

0
0

we Lwowie ul. Fredry l. 2 albo Halirka l. 54. na iszem piątrze. 

o d  15. w r z e ś n i a  d o  15 m i d n i a

Udziela nauki kroju
wedłng n a i n o w s z  e ) me*ody. jakoteż 
p rz jjo tb je  k-oboty safelen dem

" ‘ vb p ri/ nbs> Ich prz/ ni. Syi stuskiej 
piętio w tflcynach

P t
83)1

66 I. 
2 2

WODA TONICZNA
■ DICQEM ARE, Chemik 

ROUEN iFian^ya)

poszukuje od 1. października r. b. umie
szczenia. — Bliższa wi domość w aptece 
W. Dembińskiego w Brzeżanach. S3I9 2—3

2 lokom obile

MMo wydzierżawienia
od dnia 1. kwietnia 18-0 r.

folwark,,Stasiowa wola“
obejmujący 360 morgów przeważnie ornej 
zisiLi z liobrym domem mi< szłalnym i 
bndynkami ekonomicznemi. Raflektnjący 

tę dzic-rzawę zechcą if zgłosić do 
rządcy mieszkająoego w Bui .ztyuie p. 
Sochaniewicza. 3336 1— 8

o sile 10  koui, WjAibu Clayton ćt Shut- 
tkwęith, w stanie zupełnie nowo spo- 
•H di oym, natychmiast tanio do sprze-

Tartak parowy w  berty- Tęod
M O W ie, "/, mili od stacji kolejowej
ąr ? f y b r a n ć w c e  (kolej Caernio- 
wieett). 2726 1—1

l i w d i h  1d1> t r z e c h  u c z n i .
d ó ł  średnich znajdzie pomieszczenie, sta-

ra il*  dozór i wszelkie wygody r f t e ^ j  Leg tra'vaiiV^e'3L'Ta merT tom 40 ct.dozór i wszelkie 
rodziny, mieszkającej na 'iednem z odda
lonych przedmieść Lwowa. Do s«kuły i ze
g cOly udwuleui bijd" powozem Świeże po- 

etne, duży ogród, giwnaityka i wiła 
ąrawJziw'e wiejsi t, zalecają ten zakład 
rddaicom dkającym o hyg.eniczne życie 
rwyeh dzieci. W aron ii  bardzo nmiarko-

H s t a s k t
p o  c e n a c h  z n i i o n y c l i i

w antykwami

J. Leo aa Pordesa
L w ów  ul. T ty b u n a lsk a  l. 1. 

Born. Hrabia i^Iaznjr (BismarLż 80 ct.
Ducl. i świat 60 ct.

Ełpidon. Mlod-i i starzy w 2 tom. zł. 1.*0 
Tom Jeża dzieła w 4 tom, zł. 2.80 

w walce 90 ct. 
Hernanstadt. Najnowsza metoda nauczę 

nia się języków polskiego, rnsaiego, 
francuzkit-go i niemieckiego 60 ct. 

Mocbnacki. Powstanie narodn polskiego 
3 tomy zł. 1 50.

Paul de Kocka 17 komp. romansów [w je
żyku niemieckim) zł 6.50.

wane. Wiadomość 
Naród*.

w Administracji „Gaz.

Zwick. Deutscbes Jabrbncb liber die Lei 
stungen nnd fortschritte der Lange 
werbe 6 rocznik i v ('1870—7‘ J zamiast 
42 zł. tylko 5 zł.
Książki oraz i większe biblioteki ku

puję i sprzedaję po cenach najmożlrwszych, 
8334 1—a

Apteka pod Gwiazdą
P i o t r a  M i k o l a s c h a

w e  L w e w l e
I utrzymuje na składzie w oddsiele 91
I dOtaym 2861 3 - ?

Domowe apteczki i
homeopatyczne ®

dla ludzi i dla bydła w plyn.e i w 
ziarnkach u k  wyrobu własnego, ja -  
lu te ł  sprowadzane z Cótbeu i Lan- 

I MiUwiza; oraz wydaje ta k ie  po- 
| jouyncze środki homeopatyczne.

«

I  C e n y  s t a n i k ó w  So V I 1? ; w 
J i - e n t n r e
w  Przy zamówi

Przyspiesza porost wło
sów, wbtrzymujo siwiz
nę i dodaje im iyola

POMADA EPIDERMALNA
PRZECIWKO ł  UPlEzJ-f 

Wstrzymuje wychodzenie włosów, 
niszczy łupież, i zapobiega świerz-
bienioiu.

Znajduje się we wszystkiob zuacz- 
ńych m agaz^^^eKmiwryL

W l n s t y t n .  l e  n s n k o w y m  
w o ja k .  n l .  P i e k a r s k a  2 1 .
rozpoczyna się II. sześciomiesię

czny knrs przigotowawczy do ‘graminn 
na jedn> rocznycn ochotników z dniem 1. 
października r. b. — Do tego kursr przy
puszczeni będą tylko tacy kandydaci na 
jednorocznych ochotników, którzy zdadzą 
egrauiin w iK),my. Egzamina wstępne od- 
uywać się będą od dnia 26. do 80, wrze

śnia r. b.
Instytut utrzymuje i ,Ł,» pensjonat 

Zgłąszać się moina codzien od 4 7 god. 
po połndnin. 8201 4—16

F. Koestlich,
dyrektor zakładn.

„ S Z K O L Ą  K R O J T J . O
\ Ł  KOSTIUMY GOTOWE podług najnowszych paryskich - ' 
\ )  waorów. Wykonanie najstaranniejsze wszelkich zanówieft

| jako to

( O O O O O O O + O O O O

sukien, narzutek, ubrań na głowę, sznihetek itd.
3312 2 - 2

Z początkiem października 1879 r. wychodzić Lędzis pismo p. n.

H A L O N  P A R Y S K I ,
poświęcone zarówno dla najwykwintniejszych salonów, jag domów średniej zamol- 
ności oiaz pracowni osób zimujących się nauką kroju i szyci_ lab robotą ubiorów 
damskich. Wydawca, autor znauej z licznych wydań i przekładów na obce języki 
„Najnowsz-j i n iprakuyczuiejszej metody kroju i patronów", wlaścicel zak.adón 
nauki kroju w Wai-szawb, Krakowie i Lwowie, bawił czar dłuższy w Taryżu dla 
zbadania wszyotkich wychodzącycu tam żurnali i zawiązania stoauuków z .achowy- 
ai5 współpracownikami. W skntek tego S d lo u  F a r y a k i  bedzie jedynem pismsm 
ooiskiem, czerpiącem ryciny b e z p o ś r e d n io  o d  n » ||> Ic p w « B y e h  f lr m  
p a r y s k ic l , ,  a co do technicznej części r - d b g e w u u e r f  p ra-ez  ap ecjta lf*  
• t ę  w  u n j n o w iZ j  i  u ł a t w i a j ą c y  s p o s ó b .

Pod względem obfit; ści i doboru rycin, jakoteż ceny, S a lo n  p a r y s k i  
stanie śml.iio do konkurencji z wszelkiemi wydawnictwami teg> rodzaju .

Salon Paryski wychodzić będzie w dwóch wydaniach, stano* 
wiących k a Jde osobną całość z odmlennem! rycinaui.

I. Wydanie dwutygodniowe polskie.
K»żdy numer tego wydania, wychodzącego dwa razy na miesiąc, stanowię bę 

zie: 1. Arkusz rycin, wykonanych i odbiiarych w Paryże najnowszy -h ubrań dan_- 
-kioh i ich części skladorfycii, ubiorów dziecinnych, fryzur, robót ęczoych 1 i, p. 
2. Rycina kol row,tna lub kredkowa w dużym f -rmacie. 3. Wielka tablica krojów 
ułożonych w sposób najoraktyczniejszy i najnow.zy, zamiast której dawane będą na- 
pr/emian krojj naturalnej wielkości, wycinsr■+ z bibułki. 4 Najmniej arl n t  tśuln,

O  zawierającego opli technicznych rycin rya-inków, oraz c z e ś ć  l l t e i  u k ą -  Zostoi 
iącą pod kierownlct-rem o+obnaj r’da!:cii. — Cun tego wydania w Kralrow.e r3czul_

-  złr.-, półrocznie 7 z ł r , kwartalnie 3 złr. 90 c t  7, przesyrzą pocztową rne>nła 
14 zlr. 50 11 , półroernia 7 złr. 25 c t , kwartUnle 6 złr. 59 c t

II. Wydanie kolorowane polsko-francuskie.
O , Każdy nnmer tego wydanie, wydiodzącogo raz na miesiąc stanofló. bę

dzie: 1. w cika rycina kolorowana, zawierajnea kilkanatue do dwudziestu kilku 
figur. 2. Wielka Utngrafowana tiK ica krojów, zastosowanyoh do figur pudanjoh w 
rycinie, z doi ,niem form naturalnej wielkości, wycinanych z bibułki 8 Arkusz 
tekstu w języku polskim i franensknu, zawierający opis rycin i rycnukór, kronikę 
mody i goeiiodarst ’ o domo co. Nrdto dodawane będą w różnysb forn atucb n ”.orj 
fryzur, kapeluszy, ubrania dziecince i robótki .eczne. Z początkiem taśdego porre 
cza wychodzić będzie najwspanialszy numer seaonowy, zawierający tarą ilość 
ogur, za jam j--a.cn będzie mógł służyć na cały sezon. —• Cena tego wyr.„nia w 
Krakowie rocznie 12 zlr., półrocznie 6 zlr., pojr dynczy numer sezonowy 8 zli«.. n*. 
na tępne uwinera oddzielnie po 60 ct.; z przesTłką pocztową roczLie 19 *<•' 80 ct., 
półrocznie 6 złr. 30 ct.. nsm-r sezonowy 3 złr. 20 o ś. inne nnm«n po 90 ct. 

K n n ie i1 . e z o . i e w j  t -< i» .y ih a y in  b ę d s ł t '  w  r u lo n a c h *
W S a l i n i e  F u r j s k i u i  prowadzoną będzie systematycznie —-ł U»_» 

u r o j . . .  o ile to w piśmie czas -wem jest moiebne, inteceaem iest zatem sniuych 
Ozytelnlczek p r e u n n a e r a w a ć  u iu m o  z a r a z  o d  p o c z ą t k i  w j e h ą .  
d a e n la ,  c z y l i  on c n n i f l  w y j ś c ie ,  n i n i e j s z e g o  p r o s p e k t u

Cena ogłoszeń za wiersz urnku petitowy jednoizpaltwWy 'nb jego nil+jf sc w 
każdej edycji za każdorazowe umieszczenie centów £

Prenumerować nnżna w a Iminlstracji S a l o n u  I f a r y i L l e g o  w  Kitko, 
wie, ul. Reformacka 1. 254, I piętro, u wydawcy Ka Głodzińakfago w War.snwi9 
nllea Miodowa Nr. 1., i we Lwowie ul, Katcka Nr. 18.. jbudziez w u WJty ikiuU 
Księgarniach i nrzędaoa pu'ztowych. PS26 l-~2

U p r a u z a  s i ę  o  d o k ł a d n e  I w i r c f  . i e  n a p in a n i e  a d i e f » -
AMaaWrry Gtodzlńshl, wydawca.

F a b r y k a  r ę k a w i c z e k  
Ł. R in g e t m a n n a ,

we W f e d o in ,  VII Neubeugasse 48. , 
poleca swoje przednie wyroby po najtań

szych cenacn fabrycznych: |
Ręk iwicz! i d a m s k i e  na 2 guziki tnzin 

7 zł. no ct. i
Rękawiczki m ę z k i e  na 1 guzik tuzin

7 zł 50 :t.
Rękaw:czki d a m s k i e  na 8 gaziki tuzin

8 zł. 50 ot. 2850 2 -  10
B i a ł e  męzkie i damskie rękawiczki na 1

i 2 guziki tuzin 7 zł 
Przy większym odbiorze kpret. z gotówki

■ t t X * X * X » X K X K X X K K K X t t X K X K * B

jt  Vóslawskie i Bacieńskie ą
5  t r i t t  f t f / r o t t  et h  r *  J
ą p - wysyła w oryginalnych koszach od 10- 15 kilo po codziennej cenie targo- O# I 

wej za złożeniem 50 prez zadatku i za pobrariem reszty naleźytości. h a n -  
J E  4 e l  h a r t o w n y  w i n  S k o r ltc  S c h r e i b e r  w  B n d e n ,  Neugasse | | i  
M  31. Cenniki wszelkich gatunków austriackich i węgierskich win, tak we o o | 

flaszkach jakoteż beczkach wysyłam na żądanie franco, także próbki. 1
2855 2 8 ) (

X X X X X X X X X X M X  X X X X X X X X X X X X B

flo«b«D łtiittn 10.
*crm. Enflai*:

s l  a  1111c  S

3n qaben Ifl let 
Or*itiatłon#-'Hiif!alt fttr

Ge8chlechts-l(rankhriheu
non

N e d .  D r .  H l s e n z ,
'CiitgtifD her TOifntr meble, fjacnltfit, łlśifn , FtAn8«B«‘ BlD|r 22. 
©orsi glleh toerben bit {(fjćiubat nm 
beilbarru &dlle eon gefehwarbtcr '.WartnfłPraff gehrilt. 923if 
Orblnation tttflUA cou l i —4 Uljr. 
KndłroitbburjJłCforrcfpoiibenibetian- brli u. merben 939cbicartifntcBf|orgt. Dr. Bleenii »ucbe burd) Me 

t̂r.-enjiung jum am. UnłBetfl- /at̂ w-profffforn. nirfofjfijbnęt

iO letr.ie
powodzenie okarało bezwątpiema, źe pro
fesora T h e o d o s a

CEBULKI
i  post u w  ua Urodzie

są najlepszym i najpewniejszym środkiem, 
ala uzyskania pięknego

1 ^ *  p o r e s t n  w ł o s ó w  n a  b r o d z i e
Mnoga liczba mężczyzn wszystkich, nawę; uaiwyż..yoP struów, *» 

wdaię^za t mu środkowi piękność swej broay. lakowy wznieca -porost w 
nadzwyczaj szybkim czasie tak dalece :o nawet 161etm mężczyzai osią* 
gnąó mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdziło.

Do vana aptekarza Józefa Fur sta w Pradze!
Cieszy mię jeżeli panu donieść niuge, źe przysłane mi cebulki n_ | 

brodu «ą bardzo skntecznym środkiem. Krótki czas w którym używałeś 
tego siJdka, wystarczył, że mi porosła broda silnym włosem, i  „krzehuję 
ila  znajomych jBszcze dwóch pakietów, które mi pan ponz-ą nadeszło.

Z poważaniem £  Ltnharut-
Linz, 2t> czerwca 1872.

C e n a  p a k i e t u i  2  z i .  1 0  e t .
Prawdziwe do nabycia we LWOWIE w apt. pod srebrnym trrłenj

D r .  C U A B L E nlica 86, Yiviennt 
w Paryża. 

,Syrop ten leczy kro 
siy. liszaje, wyrzuty sy 
flbs.yozr = ozyśoi krew

U f a n r f c y  B o s c o w i t a ,
Optyk,

we Lwowie, przy placu M u ja (kim 1. 6, 
róg nllcy Kopernika, Id im p. PentLeia1 

polfeca P. T. publiczności swój w od- 
i undunym band>a, obficie zaup»trzony 
■kład • sktilarćw w ro*ma<ty h faio- 
nach, lornetek, dalowidow. mikro- 
eknpww aparatów indukcyjnych, 
k>i TUrtrów termom etrów, lep ka- 
Mdei+kopOw, Interna m i-dc i, Ubele, 
ra lsce itów . instm m i ntow niwela
cyjnych 1 neodetycznych, metrono- 
mOft, c  sf metrów, sztucznych óea 
IndzU ch i aw ierzęcych  i t .  p przed- 
miośćw optycznych
| F  f t  n a j t a ń s z y  c h c c n  a c h

w n iiu iiych . "OZ
Przyjmuje także urządzenia ę-omo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do
bowych i pokojowycu.

Do r  parorji prtyjmnją się wiz il- 
Ue przedmioty optyczne, instrnmenta 
•wenankzne i  fizykalne, zapewniając 
najiokładnicjun, najtańsze i najspiesz- 
Nśjsze wyson^aie. 82(ts a ?

POMADA przeciw liojajom, wyrzutom. 
KĄPIELE MINERALNE przeciw słabo 

śuom naskómym. 26'8 7—12
n f f n n i S Y R O P  z CYTl.Y 

2926 5 - ?  u U S J U m A N U  ŻELAZA, 1' 
po 6, 8, 10 do 12 zł. _ ^ ^ ^ ^ ^ ^ P ^ W f c z y  gonore|e utraty na 

Przy zamówieniach intow rch nm-asza »ie jZ m ą ś lifA ” jJŁ w ‘sienią i upławy białe 
o przysłani® miary w oesrymetncn : 1. o- U łączony jest prospekt wpolskim języki- 
oiąiuść piersi i arzbieta podramionai_.! wzię- Ne Lwowi* w apt. pp. Krzyż wskieg 
ci* 2 ODjętości kibici, 8ci* objętund bi >der, obok Brygidek i Rnctjra i K, Slikoiascb 
4ta długości od miejsoa podramlunam) do w Drohobyczy w apt. Dobrzynieckiego, y 
kibici. Miarę należy brać po zukni. CWniow.eCu w apt. p. Golicb iwskiegj.

1007.

OBWIESZCZENIE.

p. Z y  g. R u c k e r a.

( K u m i n i

a m  16 24*

urk ładk i  do kłyaćL łó ż ek ,  am oki ,  w a t r * y k x iv k i  t y r o w u r u p  k  _ 
h ie ce ,  boagi**, a a s p e n z o r j a ,  n o c n ik i ,  praepais ilnr«we, aparat? inhalacyjne, paiicaochy dla ołarpl̂ cyck a*.

kufcB w ć y f a c k , p o d u s t k i  napełnione , p o w ie t r z e m ,  n o c n i k i  .J I_  _   . .v>v. M U- n ■ . i n i. r. 4 ̂ J.h Li lll.l.
*wki

y roby

p o d r ó iy ,  U w o k r y ,  w a n n y  k ą p ie lo w e ,  t o r e b k i  to a le t a  w e .  
ki do kętpile , p a s k i  do  p ły w a n i a ,  k a b k i ,  m a n ie r k i ,  *ab 
p ł a s z c z e  nn d ea zcz  i in n e  w y ro b y  f, gu m i ,  d o s t a r c z a

J. N. SCHMEIDLER, we Wiednie,
Niederlage, YII. Stiftgassc 19.GumnAwaaren ■ Fab-iks

2804 19 -?

PIGUŁKI BLANCARUA
ŻEL AZISTO-J O DO W E, NIEPOULEGAJACE ROZKŁADOWI,

Potwierdzone p rze z  Paryzką Akademię m edycznu  Ud.
Łącząc w sobie własności JODU i ŻEL- ZA , pigułki te używają sią specjalLie 

przeciw »labaiciom skrofulicznym, przeciwko żiorym proste lekarstwa żelazistc 
pokazały sią bezsilnymi, powracają krw. obfitość i pier- 

j wiastki jOj naturalne, obucn sją regulują odpływ krwi 
; perjodyczriy, wzmacniają stopniowo organizmy lymfa- 
t tyczne, wjtlc i stube, etc., etc., etc.

NB. Wymacać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz nli< » Bonaparte, 
obok znaj lowal się u spodu etykiety zielonćj. nr. ŚO, w Paryżu.

w ___ — . -    tif fditrrt(0 . —— —................. —O—
We Lwowie do nabycia w apt. pp. Mikolascha, Krzyżanowskiego i Ruckera.

I

( 0 0 0 + f H 3 0 " 0 0 4 0 0 0 i
Najwyicze uznanie 1879. —  Zloty medal 1873 w Paryżu.

Zakład leczniczy Gleicbenberg
w  W y r j i ,

stac ja  Feldbaeh przy kolei węgiersko-zachodniej.

Rozpoczęcie toacji winogronowej
z  d n i e  ni 5 . w r z e ś n ia .

kurapj a hidropatyczne, inhalacje z ptny szpi-

W cela obs&dzeuia posady sekretarza pizy arzędzie guiiay 
miasta Sądowej Wiszni z roczną płacą 400 zł, rozpiduje się 
konkurs do dnia 25 września 1879 z tem nadmienieniem , że 
po aDływie jednego roka pełnienia tego obowiązku stabilizacja 
nastąpi.

Ubiegający się o tę posadę mają swe podania z przepisa- 
nemi świadectwami uzdolnienia zaopatrzono do dnia 25. wrze
śnia b. r. do Zwierzchności gminnej podać.

Zwierzchność gminna miasta Sadowa Wisznia 
dnia 28. sierpnia 1879.

CFpłe kąpiele,
lek sosbowych, natryski ze źródła łnguwego. Tanie pomie 
szkania i restauracje.

Postarano się o wszelki komfort 
3278 3 - i 0

rozrywki.
D yrekcja.

E
M A T I C O

a 5 J w h lw o iU *  1 b a p N iłk i
J*a**M*Ma mątkiah jako najakntm- 

poli ca a p te k a  pod h o  
*>■ lw em  we L w ow ie

W t t A A  K r z y ż a n o w s k i e g o .
Xśtx»3 ktwań 40  n . 

khheale* 8 0  et
wne z doIłuL-ym ^ olJne_  j4, oil 
Zomówianl* z prowincja nuuwcznia 

P I Od+rrotuą pocztą? ffr,', 1* - ?

chte Gummi und Fischblasen,
siob.rate* Yonf iuprknarat von nnerknnnt vfirrflglioht.r Qiih łitftt per Dtzd. 

1. bis 4. D am «-H .S p e< > la lii)U en  ( P a r i i e r  f i c h w l m m c h e n , 
S a r e ty  H p o n r c s ) ,  p»i Car-on fi. 8 nnd 2.

.  _  1 “.P E C H E l B ,
niobero H llu Hjr>-eu g«gen uttobtlicba 8ch * kcbnsrOruageu im Soblafe , Stfiok 
fi. 2.—mit Gebrauohsąnwelsnug, sowie altu Bpeoialitaten in Gammiwasreu versen- 
flet disoret gegen Naohnahmc 2769 8 lu

^  Z i e g ę r ,  W łe z i ,  r .  G r a o c n  S*e
Gaumi - 8u6C»*Htftten * Bad B^ada^Pnfabrikant-

ParyBkie i wiedeńskie MEBLE
nader elegancki a, trysło i tanie

J T .  d k  D .  L  F B A I K Ł ,
atolarse 1 taplecry, £810 80—?

ułożony r. 1836, odznaczony 11 medalami, 
we W l« 4 i< i ,  L e o p o ld a ta .lt . O h e r e B  n u a t r a w ie  N r. 91,

obok SohfillariJoŁ
Al' nm mebli ([pyszne wydaiiic) « objaśnieniami 1 eennikiem, po 2 sl.

- 0 0 0 4 0 0 0 0 1
608.

wakować będzie 
i kasowych, z

po
ro- ;|

sze-

Przy kasie oszczędności w Rzeszowie 
sata  adjunkta dla czynności rachunkowych 
czną płacą 500 zł.

Stabilizacja mianowanego adjunkta nastąpi dopiero po 
ścin miesiącach zudawalniającej służby.

Ta posada więc na teraz tylko prowizorycznie obsadzoną 
będzie.

Stabilizowany na tej posadzie urzędnik otrzyma tytnłem rc 
cznej płacy 600 złr.

Podania o tę posadę wniesione być mają do Dyrekoji ka
sy oszczęnnośoi do 1 . października r. b.

Kompetająoy o tę posad? winien udowodnić swói wiek, 
przynależność, nienaganną przeszłość, stndja jakie posiada, awe 
dotychczfBOwe zajęcie, tudzież znajomość rachunkowości.

Znajomość także manipaiacji kasowej będzie pożądaną.

Dyrekcja kasy oszczędności
Rzeszów 27. sierpnia 1879. 8314 2 _ 2

Tylko n i
n a s t r ę c z y ć  s i ę  m o ż e  t t k  k o -  
r z y a t o a  a p o a w b n o i ć  < ło  u a b y -  
c ł a  w y b o r n e g o  z e g a r k a  '

p o ł o  w  r j
e t - n j  z u k u ó n

Wielkich rozmiaiów

w y p r z e d a ż .
Oberue stcnunki polityczne, które zupam.wały na carym kontynencie; 

europejikim, dotknęły tfikże i Szwajcarję. W aku|k-k tvch w.wi/!i jwala wiel
ka ilość robotników i zacnwial* tem samem istnienie fabryz, lakże przez naa 
zastępywana, jeona z najznaczniejszych fabryk zegarków, zamknęła awojB fa 
brykę , powierzając nam wyprzedaż wyrobów. Tak zwane kieszonkowe z e g a r *  
k i  W a ttli+ iic to ń iS k ie , są najlepizemi zegarkami w iwiecie, a przytem 
nadzwyczajnie misternie wyrzynane, giloszyriU-„ane i podług systemu am iry- 
kań jkiego wyiabiane.

Wszystkie getunk4 zegarków sa na minutę zregnlowane I gtcara/int\ 
my za h d d y  *eg< rek prt « 15 la t  W  dowód peu/nej gwarancji i. najiciiUj■ • 
szej rzetem (ci 0(1 .>aac-an\y n niejszew puf/ló snit, ie  kałdy zegarek, któ
ryby się nie podobał przyjmujemy napiwrót i  teymieniamy.'

■■ 100 ezuak remonttróte do nakręcania w uszku, z kapslą .1try»Ttdfóie(  ̂] 
z Nadzwyczajna aciałośeią na uinntę lagalowane, nróck tego w nowy hkWóo 
elektryczno galwaniczny poz.ocone, z łspcuszklem, medalionem itp. Dawniej
sza cena 25 zł. obecnie eyUco 10 zl. 2p rt

1000 sztuk pysznym zegdricow kotwicznych ze a ebrneg nikm.. pa 15. 
kamieniach, z tarczami Bmailowaio.m., zo w fkazóhYą tekLnd; i. prasuieml 
■zkłumi kr.yiztałowemi, dawniej po 21 ił. oóecnij tylko po 1 zł. 20 ot. Witrf- 
stkie zegarki na minntę rogalowaop.

1000 sztuk zegarków cylindrowych w giioszynowanych koner.ach * ni-, 
kin srebrnego, z plaskienii szklsmi krzysztalowemi, na ł4 ftacftiemach, dokła
dnie regulowane, z łańcuszkiem, m idalionen. i szkatułką aksamitną, óawniei 
15 zl., obecnie tylko po 5 zł. 60 ct. ,

1000 sztuk ceparków ankrowych z prawdziwego 18 lut. sieora, meb- 
chowano przez c. k. urząd menniczy, na 15 kamieniach, prócz kego w. sposób 
elektrycznj pozłocone, dokładnie r«gnlowane. Dawniej kosztowały te zegark I 
po 27 zł. te r a z  tylko po. 11 zł 4 ct. ^

650 sztuk zegarków damskich t  18 łut. ireora, obechowaue przez ć. k. I 
nrząd menniczy, na 8 kamieniach, elegancko i dobrze pozmoane, z dodaniem ■ 
weneckiego łańcuszka szyję, kosztowały aawnioj po 28 zł., teraz tylke po 18 zł.

1000 sztuk Wastttriatuftsfcieh remonterów z 'prawdziwego 13 łut. sre
bra, nrzez c. k. nrząd menniczy ocechowane, pod najściślejszą f*wa aneią u i l  
minutę zregjlowsuo, z werkie& niklowym, te zegariti nir, pet-iabdją jigdy 
reparacji. Ż (garek taki kosztował c wniej *5 zł. .'bronie sp-yedają się takowm 
pô  cenie bajeczno taniej po 16 zł. Bezpłatnie dodaje się do każdegc zpgarkw 
łańcnszeit medalion, izkat.ułkę i kluczyk.

1000 sztuk prawdziwie złoi 
dawniej po 40 z l , terai po 2C zł.

1000 sztuk prawdziwie złotych ’ zegarków damskich na 10 kamieniach 
;erai po 20 zł.

1000 sztuk prawdziotie zł ityeh remonterów męzicioh lul* damskich, de-pr
ooe<wniej

650 teg . ho (de..nycn w p.ekny-m emsilowaaycn jamach t  przyrząden- 
do bieli, nawniej po 6 zł., terai po 2 zł. 76 oz. isguiowym

651 sztuk budzików-zegarrów, z przyrządem dn hałasowania, ćobrat ' 
regulowane, także używane na. biurkaon, dawnie,' 12 z ł ,  teraz no 8 zł. 09, *[•

650 zeyatót" pendutoicyr.h w pięknie wyrzynauych 'wy sokich goty*1- 1''" • 
sisfk :b. co 8 dn, do nakręcania, na minntę legnlowan wder piski e i im jo
nujące, ponieważ tego rodzaje zegary i po 20 latach nie sracą na ffar 
tości, powinny znajdować się one * każdym domu, szczegómŁ, «» ank | 
ozdooą pomieszkarla. Te zegary kosztowały dawLiej po 88 zł., tera* wy 
kowo uaiecznie taniej cenie 18 zł. 75 ct. , l—

Praj- z a m ó w i+ m ta e fr  n a  z e n r y  pt)i*dn*«wU.o a ,e r^ 
d o łą c ry ć  zad atok . 27'8 5*r*

Adres:
Uhren - A usferWuf der Uhrenfabrik Fromnij

we W iedniu , Hotkiuntbartnntraaise Nr. 9 . p a r ier e .

W y d a w o j  i  w W oIw bI# j . D o b m d i k i  i  K . O rom M A Odpowiedsudny redaktor J. Dobnańeki.
igBB B a a a i w a a i B B a g w ^     - ,

Z  drukarni „omlety Narodu wij “ pod lAnądem L* Bkerla.


